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CZAS
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i Yogltr — w Wiedniu F. Lsb, Wollzeile Nr. 2, i li. Mont, Seilerstatte 2. — w Berlinie, Hamburgu, Mo
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Przedpłata na „CZAS“
od d. 1 Kwietnia 1873 r.

W Krakowie —  w całej Austryi: 
rocznie złr. 20 złr. 24 
półrocznie „ 1 0  „ 12
kwartalnie „ 5 „ 6
miesięcznie „ 2 „ 2 c. 25

Prenumeratę przyjmują i
w W iedniu: A. Oppelik, Wollzeile 29; —  w P aryżu  
(na Francyę, Belgię i Anglię) pułkownik Winc. Racz
kowski, Faubourg Poissoniere 33 , wreszcie wszystkie 

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego p i e r w s z e g o  
dnia miesiąca.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze
kazem pooztowym.

Cena „Czasu1,1 za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 2  kwietnia.
We wszystkich niemal krajach zacierają się 

różnice dawnych stronnictw z licznemi odcie
niami swemi. Istnieją one tvprawdzie jeszcze 
w obozach parlamentarnych albo gdy idzie o 
sprawy mniejszej wagi; tam zaś, gdzie stają 
kwestye zasad, jak również po za parlamen- 
tarnCmi zapasami, gdy idzie o zamanifestowa
nie zaczepki przeciw obecnemu porządkowi 
rzeczy albo też obstawania przy nim, zacierają 
się wszelkie drobniejsze różnice i odcienia, a 
stają przeciw sobie dwie wielkie partye: za
chowawcza i rewolucyjna, czy też reformisty- 
czna. Bo te ostatnie różnią się tylko między 
sobą pod względem środków i sposobów, nie 
zaś celów.

Już dawno wykazano, że nie ma więcej w Anglii 
whigów i torysów, a chociaż nazwy te jeszcze 
niekiedy się utrzymują, znikł jednak ich cha
rakter. Jeszcze tylko na polu kościelnem to- 
rysi coś znaczą, jako obroiicy praw anglikań
skiego kościoła; whigi zaś ustąpili miejsca refor- 
mistom ze szkoły ekonomicznej manchester- 
skiej i humanistom, chcącym odłączyć kwestyę 
kościelną od państwowej.

Zmiana stanowiska dawniejszych stronnictw 
daje się już spostrzegać także we Francyi, i 
ta może jedyna wypłynie korzyść z usunięcia 
w tej chwili wszystkich rozszczeń pretenden
tów do korony, jak z odłożenia na później 
pytania formy rządu, że na polu republiki 
tymczasowej, niby na polu neutralnem, znika
ją różnice legitymistów, orlcanistów, bona- 
partystów lub umiarkowanych republikanów, 
tworząc jedno stronnictwo zachowawcze a wszy
stkie skrajne stronnictwa rewolucyjne łą 
czą się w przeciwnym obozie. Pierwszy objaw 
tego nowego podziału dostrzegamy właśnie 
w tej chwili z powodu kandydatury Remusata 
do zgromadzenia narodowego. Minister spraw 
zagranicznych był niegdyś orleanistą, dziś jest 
republikaninem, skoro jest członkiem rządu 
Republiki; podobnie jak Thiers albo Dufaure 
nie są republikanami z przekonania, lecz stali 
się nimi z okoliczności, a jednak bronią re
publiki od wszelkich knowań anarchistów i za
czepek dynastów.

Przeciw Remusatowi ruszyły w pole wszy
stkie radykalne żywioły, wszystkie dzienniki 
tej barwy, natomiast z przeciwnej strony po

pierają go nie sami tylko umiarkowani repu
blikanie, lecz oraz wielu monarchistów różnej 
nazwy i kroju. Kandydatura ta ma przeto tę 
wagę, iż rozdziela dotychczasowe stronnictwa 
na dwa główne obozy: radykalny i konserwa
tywny. Głoszono, że minister ten chce się u- 
sunąć, w mniemaniu, że uchyli z osobą swoją 
powód do zapasów. Gdyby to zrobił, popeł
niłby wielki błąd polityczny, bo odjąłby mo
żność naturalnego rozdziału ludności na dwa 
główne prądy przeciwne sobie a jedynie pra
wdziwe, to jest rewolucyjny i zachowawczy.

Wszystkie kwestye polityczne wielceby się 
we Francyi uprościły, gdyby dwa tylko ist
niały obozy. W interesie ogólnym każdego z 
tych dwóch wielkich stronnictw zniknęłyby 
ambieye partykularne i osobiste, tudzież wszy
stkie te fałszywe, bo przeciwne naturze chwi
lowe koalieye stronnictw między sobą, na o- 
balenie stronnictwa u władzy stojącego. I tak, 
za cesarstwa wiązali się republikanie z orlea- 
nistami przeciw rządowi; pod republiką roja- 
liści wiążą się znów z radykałami przeciw 
Thiersowi.

Otóż, gdy kandydatura paryska Remusata 
wywołała przeciw niemu wszystkie socyalne, 
radykalne, komunistyczne, czerwone organa, 
konserwatyści różnych obozów mają obowią
zek skupić się dla poparcia jego wyboru, je
śli nie chcą utorować przewagi żywiołom 
skrajnym.

Wybór Remusata ma dać miarę sił kon
serwatywnych Paryża; doniosłość przeto tego 
wyboru sięga po za stanowisko osobiste kan
dydata, chociaż ten jest ministrem i po za wa
żność jednego głosu nabytego lub straconego 
w izbie. Wybór ten ma być bowiem mani- 
festacyą. Czują to dobrze stronnictwa skraj
ne, stając do walki wcześnie i bezwzględnie, 
bo wygrana na tej arenie wyborczej może roz
strzygnąć w wielkiej kwestyi: kto będzie na
dal panem Francyi.

K0HK8P0HDENCYA „CZASU:4

W ied eń  1 kwietnia.

Galicyjscy członkowie delegacyj wspólnych przy
byli do W iednia, aby brać udział w naradach 
i pracach tego zgromadzenia. Mamy wszelkie po
wody mniemać, że rząd życzy sobie obecności Po
laków w delegacyi. Innego zdania jest stronnictwo 
wiernokonstytucyjne; pragnie ono unieważnić man
daty posłów galicyjskich, aby sparaliżować wspól
ne życzenie gabinotu i delegatów galicyjskich. Wąt-ne życzenie gabinot- - —--0 o— 'kju-
pić wszelako nie należy, iż rząd, jeżeli tylko szcze
rą będzie miał chęć, okaże się panem sytuacyi i 
powstrzyma unieważnienie mandatów, przynajmniej 
tych 7miu posłów, co zasiadają w delegacyach. 
Nie potrzebujemy powtarzać zdania naszego, tyle- 
kroć w piśmie waszem wyłuszczonego, że udział 
Polaków w delegacyach leży tym razem w obopól
nym interesie rządu i Polaków. Z szczerą radością 
więc powitać można posłów naszych, przybywają
cych tutaj, aby uczestniczyć w czynnościach dele- 
gacyjnych. Słyszymy, że p. Czerkawski prawdopo
dobnie nie przyjedzie do Wiednia. W takim razie 
delegacya zapewne zawezwie jednego z zastępców. 
Lecz wiadomość ta potrzebuje jeszcze potwier
dzenia.

Dslegacye jutro będą otwarte, a w piątek zape
wne odroczą się na święta, po dokonaniu wyborów 
do komisyi finansowej, politycznej i wojskowej. Ży

czeniem Węgrów jest, aby delegacye prędko upo
rały się z pracą swoją, aby —  ile możności — u- 
kończyły wszystko do 24 kwietnia. Węgrzy pragną 
bowiem po zamknięciu delegacyj oddać się z całą 
usilnością domowym pracom sejmowym. Wątpię 
atoli, czy delegacye przy najlepszych chęciach zdo
łają załatwić wszystkie czynności do tego czasu. 
Tyle jest pewnem, że minister wojoy nie będzie 
miał silnej opozycyi. Stronnictwo wiernokonstytu
cyjne, jeżeli nie z przekonania, to z pobudek ro
zumu politycznego, nie zechce narażać sobie tych 
sfer, którym tak wiele zawdzięcza po osiągnięciu 
reformy wyborczej.

Nowa Presse dziś sroży się na rząd z powodu 
krytyki, jaką wywołała mowa Lichtenfelsa w pi
smach i korespoudencyacti półurzędowych. Nowa 
Presse pyta s ię , czy warto pokłócić się z Lichten- 
felsem dla Polaków? Zdaje s ię , że warto, skoro 
się tak stało. Przy tej sposobności musimy odpo
wiedzieć Vaterlandmvi, żq dziennik tea myli s ię , 
jeżeli ciągle utrzymuje, że korespondent wasz wie
deński przesłał wam telegram prywatny o „świe
tnej" mowie barona Lichtenfelsa. Nie widzieliśmy 
tego tolegramu w Czasie, a jeżeli był umieszczony, 
to go wysłało chyba bióro korespondencyjne.

K r a k ó w  2 kwietnia. Rada powiatowa kra
kowska na posiedzeniu d. 31 marca, powzięła je 
dnomyślnie uchwałę, której treść tu zamieszczamy;

Rada powiatowa poleca swemu Wydziałowi za
ciągnięcie w jego interesie z funduszu krajowego 
pożyczki do wysokości 30,000 złr. pod warunkami 
przez Wydział krajowy ustanowić się mającemi, 
zabezpieczając spłatę kapitału i procentów całym 
majątkiem i dochodami powiatu, oraz obowiązuje 
się aż do zupełnego umorzenia pożyczki przezna
czać corocznie w budżecie potrzebną na ten cel 
kwotę. Z pożyczki tćj Wydział użyje najwyżej 
10,000 złr. na udzielanie bezzwrotnych zapomóg 
dla gmin i obszarów dworskich, na cele budowy 
dróg gminnych. Na procenta i umorzenie użytej w 
tyra celu kwoty dozwala Rada obrócić część fundu
szu na zapomogi drogowe w wysokości 5 % dodatku 
do podatków stałych. Również upowTażnia Rada swój 
Wydział do użycia resztv. na udzielanie pożyczek 
gminom, obszarom uworskim i gospodarzom pry
watnym w pow na W iow ę dróg gminnych i 
zakupno zasiewt i żywności. Pożyczka ta po 6% 
winna być najdalej do 1 listopada 188 * r. spłaco
ną. Na koszta fdm inistr.m yi ’ '.' że Wydział powia
towy pobrać i strącić z góry 170 od wypożyczonej
kwoty, jednorazowo przy^yołacie pożyczki. Udzie
lając pożyczki, wiuicn W - ' i tł, ,.v  ,    powiatowy zacho
wać wszelkie ostrożności dla zabezpieczenia ich 
zwrotu. Wydział powiatowy mając już do rozpo
rządzenia 12,000 złr. gotów jest przystąpić do u- 
dzielania pożyczek gminom i prywatnym gospoda
rzom na zakupno zasiewów wiosennych lub żywno
ści, a to:

a) Gminom za przedłożeniem uchwały ich Rady 
upoważniającej zwierzchność gminną do zaciągnie- 
nia pożyczki i zeznania karty dłużnej według wa
runków przez Wydział powiatowy określić się ma
jących, i za przedłożeniem budżetu przychodów i 
rozchodów gminnych na r. 1873;

b) Obszarom dworskim i dzierżawcom za wyka
zaniem się dostateczną gwarancyą i przedłożeniem 
wykazów hipotecznych lub kontraktów dzierża
wnych:

c) Gospodarzom zaś włościańskim, pod nastę
pującemu warunkami:

1) Arkusz gruntowy przedłożyć;
2) Jednego lub dwóch poręczycieli odpowiedział 

nych przedstawić;
3) Wykazać się poświadczeniem zwierzchności 

gminnej, że grunt proszącego o pożyczkę, jest je
go własnością niezadłużoną ani niezastawioną, o- 
raz czy i jaki prócz tego gruntu posiada własny 
majątek i jakiej wartości, ze jest pracowitym go
spodarzem i moralnie się prowadzi.

4) Dłużnik zawiadomiony o przyznaniu mu po
życzki, winien wystawić skrypt podpisany przez 
oboje małżonków i wykazać się poświadczeniem

zwierzchności gminy co do tożsamości swojej oso
by i podpisanych poręczycieli.

Dłużnik spłaci pożyczkę wraz z procentem 6%  
najdalej w 8 latach półroczmemi ratami równemi, 
z których pierwsza d. 1 listopada 1873 r. a osta
tnia najpóźniej d. 1 listopada 1S80 r. W razie 
nieuszczenia w terminie którejkolwiek raty, opła
cać będzie po 6%  od zaległej raty aż do jej spła
ty. Na pokrycie cząstkowe kosztów, zapłaci jedno
razowo przy odbiorze pożyczki l° /0, oraz koszta 
stemplowe na swoje dokumenta dłużne.

Co do zapomóg bezzwrotnych dla gmin i obsza
rów dworskich na budowę dróg gminnych, Wy
dział powiatowy udzielać ich będzie w taki sam 
sposób i według tych samych zasad jak dotąd; bę
dzie tylko w możności za pomocą uzyskanej po
życzki większą ilością zasiłków naraz rozrządzać i 
przez to większa ilość dróg gminnych w powiecie 
od razu funduszem powiatowym zasilaną być 
może.

Powołując się na swój okólnik z d. 24 czerwca 
1871 r. L. 444, w którym wskazane są warunki 
do uzyskania zasiłku na budowę dróg, Wydział 
powiatowy wzywa gminy i obszary dworskie, aby 
z zasiłków tych korzystać się starały; a skoro gmi
na i obszar dworski lub więcej gmin i obszarów 
dworskich zrobiwszy dobrowolną umowę w celu 
budowania dobrej drogi kosztowniejszej, zgłoszą 
się do AYydziału powiatowego o udzielenie im za
siłku, wysokość takowego według okoliczności o- 
znaczoną zostanie.

Kraków d. 29 marca 1873.
Wice-prezes R om an Konopka.

N. Pan pozwolił staroście powiatowemu w Ka
łuszu Jakóbowi K u l c z y c k i e m u ,  przyjąć i no
sić krzyż kawalerski papiezkiego orderu św. Syl
westra.

W ie d e ń  1 kwietnia. Na wczorajszem (82) 
posiedzeniu Izby deputowauych w Radzie państwa, 
uchwalono w drugim i trzecim odczycie ustawę nor
mującą przepisy policyjno-karne przeciw próżnia
kom i włóczęgom; zatwierdzono konwencyę zawar
tą między Austryą a Portugalią 9go stycznia r. b., 
oraz dodatkową konwencyę do traktatu zawartego 
między Austryą a Bawaryą 24go grudnia 1820 w 
sprawie granicznej; wreszcie przyjęto w drugim i 
trzecim odczycie ustawę o kolei żelaznej z Raho- 
nitz do Jechuitz i z Falkenau do granicy czesko- 
bawarskiej.

Jutro następne (83) posiedzenie. Na porządku 
dziennym: pierwszy odczyt wniesionych przedłożeń 
rządowych; sprawozdanie wydziału legitymacyjnego; 
drugi odczyt ustawy o kolejach żelaznych w Dal- 
macyi; sprawozdanie wydziału o przymusie nota- 
ryalnym; wreszcie sprawozdanie o petycyach.

—  Urzędowa Wiener Z tg  ogłasza konwencyę 
dodatkową z 13go grudnia 1872 do traktatu za
wartego 16go lipca 1853 między Austryą a Belgią, 
w sprawie wzajemnego wydawania zbrodniarzy.

  Dzienniki wiedeńskie podają dzisiaj imienny
rezultat głosowania w Izbie wyższej Rady państwa 
nad ustawą o reformie wyborczej. Z wykazu tego 
wypływa, że p r z e c i w  reformie wyborczej głoso 
wali: hr. Cboreńsky, hr. Cl am-Gai łaś ,  książę 
C z a r t o r y s k i ,  hr. Giorgi, hr. Jan Henryk Her- 
berstein, książę J a b ł o n o w s k i ,  hr. L a n c k o -  
r o ń s k i ,  br. Alfons Mensdorff-Pouilly, książę 
Metternich, książę Karol Paar, hr. Rechberg, ksią
żę Jan Adolf Schwarzenberg, hr. Jarosław Stern
berg i hr. Trauttmansdorff.

Czytaliśmy nieraz opisy etapów rosyjskich kre
ślone przez naszych wygnańców na sibirską ziemię. 
Teraz więc przytaczamy zdanie Gońca Urzędowego 
wypowiedziane z powodu zwrócenia uwagi rządu 
na okropny stau etapów, częściowego ich popra
wienia i przedsięwziętego zamiaru ostatecznego ich 
zniesienia. Dziennik rządowy taki kreśli obraz 
przesyłania przestępców na Syberyę:

Od roku 1830 istniało przesyłanie aresztantów 
piechotą, oparte na systemie wysyłania partyami, 
wyprawianemi ze wszystkich miejscowości Rosyi 
europejskiej ku wschodowi. Partye te łączyły się 
ze sobą w niektórych punktach (Charkowie, Mo
skwie, Niższym Nowogrodzie) a głównym punktem 
zbornym był Kazań. Po Kazaniu szedł Perm, a 
dalej Jekaterinburg, Tiumiu, Tobolsk. W Kazaniu 
jako w centrum, w którc-m schodziły się uboczne 
traktaty istniała ekspedycja wygnańców, a w To- 
bolsku urząd wygnańczy, zajmujący się rozdzie
leniem ich w różne miejscowości Syberyi Pom ię
dzy temi punktami i w ogóle na traktach etapo
wych, w odległości 20 wiorst znajdowały się etapy 
i półetapy, gdzie aresztowaui nocowali i dniowaii. 
W czasie oznaczonym komenda etapowa wy stępo
wała ze swego stanowiska, do sąsiedniego półetapu 
•Ili spotkania przybywających tam wygnańców, a 
przenocowawszy, odebranych aresztantów prowa
dziła do swego etapu i ztamtąd po dniówce od
prowadzała ich dla oddauia następnej komendzie 
etapowej. Skazani do ciężkich robót szli w dybach, 
a iani (z wyjątkiem osób uwolnionych od kar cie
lesnych) zakuwani bywali w dyby ręczne po dwóch 
i potem każde trzy pary przywięzywały się do że
laznego pręta lub łańcucha. Za partyą szło kilka 
wozów z żywnością, z żonami i dziećmi wygnańców 
i chorymi przestępcami. Dla aresztantów pocho
dzących z dalekich stron pochód etapowy ciągnął 
się rok, niekiedy dwa lata i to wówczas jak cho
roba, ani inny wypadek nie zatrzymał ich dłużej 
jeszcze w drodze. Ciężkie dyby, pomimo' skórza
nych podkładek, obcierały nogi i bez tego pieszym 
pochodem znużone; ale najuieznośniejszem było sku- 
wanie aresztantów po dwóch, każdy cierpiał za naj- 
mniejszem poruszeniem dybów przez swego towa
rzysza , szczególniej jeśli byli niedobrani wzrostem 
i i’óżnej konstrukcyi ciała. Męczące marsze, w le- 
cie upał nie do wytrzymania, dokuczanie^ przez o- 
wady, których nie można było odpędzać związa- 
nemi rękami, w zimie straszne mrozy, zawieje i ko
pne drogi utrudniające pochód, a na stepach ró- 
wci°ż chłód i wilgoć, albo zabijająca duszność po
wietrza w ciasnych mieszkaniach, niepodobieństwo 
położenia się z braku m iejsca; oto dola okropna 
i smutna, którą przebywać musieli wysłani do od
ległych miejsc Syberyi. Nie lepszem było i mo
ralne otoczenie. Czczość życia i niemożność za
jęcia żadnego z powodu braku czasu i znużenia 
zmuszały wysianych do zabawienia się podczas 
dniówek opowiadaniem o przeszłości, o wypadkach 
życia więziennego. Trudność dozoru, a niekiedy 
i nadużycia pozwalały rozpuście i grom wszelkiego 
rodzaju gnieździć się w ścianach etapów; chałasy, 
pieśni i tańce nie zwracały uwagi straży i nie były 
wzbronione. Ta szkoła moralnego upadku i orgij 
wyuzdanych wpływała źle na kobiety, dobrowolnie 
towarzyszące mężom na wygnanie, a szczególnie 
źle oddziaływała na dzieci idące z rodzicami. Pod
czas długiej podróży aresztanci tracili resztę po
czucia moralnego, męczyli się fizycznie, chorowali, 
nędznieli i takiemi przychodzili do ciężkich robót, 
lub na osiedlenie się, przynosząc ze sobą żywioł 
zły i na nic nie przydatny. Nie każdy mógł prze
nieść tę straszną drogę i nie zważając na silne 
zakucie, ani na ścisłość dozoru, podbudzauą na
dzieją nagrody dla straży za doprowadzenie partyi 
w całości, nie rzadkie były ucieczki z drogi i z 
etapów.

Celem poprawy tak strasznego losu skazanych 
na Syberyę, rząd polecił wysyłać przestępców ko
lejami gdzie tylko można, częścią statkami paro- 
wemi, a niekiedy nawet na podwodach. W skutek 
tego nowego systemu, Kazań przestał być central
nym punktem dla wygaańców, natomiast najwię
kszy ich przechód ześrodkował się w Tiuminiu. 
Liczba etapów znacznie uszczuplona; ze 106 ko
mend etapowych pozostało tylko 24 etapowych i 21 
kouwojowych razem 45 ze służbą również do po
łowy umniejszoną. Według danych statystycznych 
w ciągu roku od 1 października 1872 przewieziono 
kolejami 104.206 aresztantów, z których tylko 3 u- 
ciekło. Kolejom żelaznym za przewóz aresztantów 
w ciągu tego czasu zapłacono 204.782 ruble co 
daje nie całe 2 ruble za przewóz jednego prze-

Gzęśó literacfco-artystyczna,

Sprawozdanie komisji konkursowej
o rozdaniu nagród 

za  utwory scen iczne w r. 1873- Rok III.
Nagrody hr. Lubińskiego, hr. Zamoyskiego, oraz Dyrekcyi.)

Na rok bieżący 1873 zebrano znaczniejszy fun
dusz na wynagrodzenie utworów scenicznych, niżeli 
w roku ubiegłym. Można więc było oznaczyć nie 
dwie, lecz trzy nagrody, z tych pierwsza 500, dru
ga 250, trzecia 150 złr. wynosząca, które nagrody 
wyznaczyli hr. Zamoyski, lir. Łubieński i Dyrekcya 
teatru.

Warunki atoli rozpisanego konkursu były nieró
wnie trudniejsze. Wysoka nagroda pierwsza mogła 
być daną tylko sztuce „dobrej bezwzględnie.“ Do
broć ta polegać zatem miała nietylko na jej sceni- 
czności i na powodzeniu prawdopodobnem, ale 
i na wartości wewnętrznej, istotnej, zarówno lite
rackiej, jako i co do przeprowadzonej myśli, wybie
gającej ponad zwyczajne ramy krotocbwili dla 
krotochwili, dramy dla efektu, tragedyi dla frazeologii. 
Tego rodzaju sztuki popisowe, mają powodzenie 
chwilowe, poczem starzeją się łatwo, gdy na sztuce 
dobrej wiek nie wytłacza piętna swojego, bo zawsze 
w niej prześwieca urok dawnej piękności.

Zapewne, że oznaczenie miary „dobrej“ sztuki 
przez sędziów, a to przed wypróbowaniem jej na 
scenie, niepospolicie trudnem wydawać się może. 
Praktyka jednak dwuletnia okazała, iż sędziowie 
konkursowi umieli dostrzedz donośność wartości

utworów. W obudwu latach, otrzymywały pierwszą 
nagrodę sztuki zgasłego niedawno Józefa Na- 
rzymskiego, i za każdym razem, wyrok sędziów', 
zatwierdziła ostatecznie publiczność, zatwierdził 
i sąd znawców obcych, bo tłumaczone na obce 
języki pojawiły się na scenach zagranicznych. Ozna
czenie dobroci sztuki przeto, nie polega na tem, by 
koniecznie uwieńczać arcydzieła przyszłych Fredrów 
lub Felińskich, lecz polega na dopatrzeniu harmo
nii , jaką tworzyć powinny: sceniczność, wytwor- 
ność, a przynajmniej staranność stylu i myśl szla
chetna, będąca nicią przewodnią. Jeżeli więc w sztu
ce jest sceniczność wytrawnego fabrykanta, ale styl 
pośpieszny, nieogładny, ladajaki; lub jeżeli jest styl 
wytworny, ale myśl ladajaka, natrącona a niedomó- 
wiona, wówczas nie ma harmonii, wówczas rwie się 
łańcuch, a sztuka pójdzie samopas, po scenach pol
skich bawiąc chwilowo, śmiesząc lub olśniewając, 
ale nie zagrzeje ona długo na miejscu. Aby więc 
sztukę sceniczną podnieść, aby ona była powabną 
zarówno dla oka, ucha jak i serca, wypadało po
łożyć ów warunek „dobroci bezwzględneju sztuki, 
warunek twardy, jednak możliwy w wykonaniu. Nie 
szło więc o dzieła Molierów, Szekspirów, ale choćby 
o dzieła mające jeżeli nie znamiona arcydzieł, to 
przynajmniej wyższą wartość i tych pierwszorzę
dnych pisarzy naszych, którzy mogli byli zaufać 
sile talentu swojego. Dwie nagrody dalsze me przed
stawiały trudności dla ubiegających. Owszem, uła 
twiono otrzymanie tychże, przez oznaczenie nagrody 
trzeciej, o którą dobijać się mogły nawet sztuki 
jednoaktowe. Tak więc w tegorocznem rozpisaniu 
konkursu, wprowadzono dwie nowości , jednę utru
dniającą, drugą ułatwiającą pozyskanie nagrody. 

Warunki te mogły nie przypaść do przekonania
ip K t.n rv m  n is i '/a p v m  ip f lm ik  m ’ilGOVVUikoW HRniektórym piszącym, ogół jednak pracowników na 

niwie dramatycznej nie podzielał obaw co do tru

dności urzeczywistnienia warunku głównego. Dowo
dem tego jest mnogość nadesłanych utworów, gdy 
bowiem w r. 1871 było 2o sztuk, w roku ubiegłym 
sztuk 13 , w tym roku nadesłano ich 39, to jest 
więcej, niżeli w obudwu latach poprzednich razem 
wziętych.

Nadesłano mianowicie tragedye i dramata:
1. K rok, dramat w 5 aktach. 2. Ojiara. 3. L u 

bomir W. Książę Litewski. 4. Św ietna p a r ty  a. o. Ro- 
gnieda, dramat w 5 aktach. 6. Ska za n y  na śmierć. 
7. Szpieg, dramat w 5 aktach, wierszem. 8. W ła 
dysław  B ia ły . 9. K rystyna K am ieniecka, dramat 
w 5 aktach. 10. Starosta Kościański. 11. Z aprza
niec. 12. K lą tw a , tragedya w 5 aktach prozą 
13. Widzenie. 14. Jeden rok. 15. Pierścień W iel 
kiej dam y, dramat w 3 aktach. 16. Ju n iu sz  B ru 
tus, trag. w 5 akt. prozą. 17- Ojciec. 18. M ściwoj 
i Swanhilda.

Komedye: 1. Babia Góra. 2. Emancypowane  
w 3 aktach. 3. B lagiery. 4. Trochę lekkomyślni. 
5. Notce drogi, wierszem. 6. K onkurs na kome
dye. 7. K a m p a n i a  przegrana.' 8. P ra ca , ty tu ł i 
m ajątek. 9. B ardzo  lekkomyślni. 10. Celina w 1 
akcie. 11. Szlachetne dążności. 12. Z ięć potulny  
13. Człowiek okoliczności. 14. Bracia . 15. M ąż  
pięknej żony. 16. Ł aska  pańska  na pstrym  koniu  
jeździ. 17. Kombinacye Cioci. 18. Spadkobiercy  
19. O piekun i  p lotki. 20. Zizio 21. Sekwestracya

Niemały zapas utworów był do przeczytania 
i ocenienia w ciągu ośmiu tygodni. Aby ułatwić po
śpiech, Dyrekcya teatralna już od początku kursu 
zimowego w r. 1872 rozsyłała pomiędzy sędziów 
sztuki, a to w miarę jak na konkurs nadsyłanemi 
były. W ten sposób już na pierwszem konkursowem 
zebraniu dnia 5 Stycznia 1873 r. sędziowie mogli 
wypowiedzieć zdanie swoje o znacznej części utwo
rów, mianowicie takich, które bezwarunkowo nale

żało wykluczyć od dalszego czytania, jako nie ma
jące żadnej wartości.

* Na zebranie pierwsze zeszli się członkowie komi
syi teatralnej: Wł. Anczvc, Ad. Bełcikowski, K. Estrei
cher, A. Klobukowski, W. hr. Koziebrodzki, S. Koźmian, 
H. Lisicki, Maurycy Mann, Steibelt, Al. Szukiewicz, 
K. WitŁe i Jan hr. Zamojski. Członek komisyi J. Szujski 
nie mógł uczestniczyć z powodu choroby obłożnej, 
udzielił atoli zdanie swe na piśmie. Na następne 
posiedzenia zaproszony był, jako członek Mieczysław 
Pawlikowski} zaś Ad. Bełcikowski oznajmił listownie, 
iż nadal podzielać prac nie będzie, a członek komi
tetu W. Koziebrodzki z powodu wyjazdu nie brał 
udziału w posiedzeniach, również St. hr. Tarnowski 
tylko częściowo brał udział w naradach, a to z po
wodu dłuższej nieobecności w kraju, jak również dla 
nieobecności w kraju nie brali udziału Asnyk i Łu
bieński. Zaś członek Bałucki nie brał w tym roku 
udziału. Więc między jedenastu członków rozdzielono 
nadesłane sztuki.

Zaraz na pierwszem zebraniu odrzucono sztuk 
dziesięć, czytało je najmniej trzech sędziów i na ich 
zdaniu polegać należało.

Zalecono zaś sześć do czytania jakoto: N ow e dro
gi, B ra c ia , W ł a d y s ł a w  B ia ły , Zaprzaniec, J u 
liusz Cezar, K l ą t w a .  Te więc 6 sztuk obiegły sę 
dziów jeszcze przed upływem terminu konkursu.

Na trzeciem posiedzeniu 19 stycznia odrzuconych 
było sztuk 24, a zaleconych ogółem 14, to jest za
lecono : Emancypowane, Zyzio, Celina, Sekwestra
cya, Rognieda, K rok, M ściwój i Swanhilda. Więc 
we dwa tygodnie po pierwszem zebraniu, los wszy
stkich sztuk był rozstrzygniony, z wyjątkiem Opie
kuna  nadesłanego później. Rozstrzygnięto bowiem o 
warunkowej dobroci utworów nadesłanych.

W toku następnych posiedzeń, rozwinęły się na 
der ożywione i częstokroć nader krańcowe zdania

o tych sztukach, które mogły, lub miały być wień
czone. Sztuki mianowicie: Szpieg, W ładysław  B ia 
ły , Ju n iu sz  B ru tu s , Rognieda, K rok, E m ancypo
wane wywołały sądy nieraz stanowczo wprost so
bie przeciwne. Trzy ostatnie mianowicie, były przed
miotem obszernie wypowiedzianych lub opracowa
nych sprawozdań. O jednej tylko sztuce Celinie by
ła jednomyślność zdania, że jest zręcznie i powa
bnie napisaną, i że język i poprawność stylu, nieco po
zostawiają do życzenia: Ju n iu s  B r u tu s ,  miał zra
zu zwolenników. Język w nim pisarza wytrawnego, 
nastrój tragiczny wysoki —  zarzuty atoli co do sce- 
niezności i co do tła dziejowego, były tak silne, iż 
wzgląd ten skłonił komisję do odsądzenia tragedyi 
tej od konkursu. Luźne bowiem sceny, nieraz wysoce 
dramatyczne, nie zdołały utrzymać całości dramy 
wadliwej budową.

Sztuka Szpieg  miała niejakie warunki sceniczne, 
miała i językowe zalety. Autor jej snadź pisarz wpra
wny, śmiało używał wiersza i  nadużywał nieraz, bo 
wiązał go sztucznie, niespodziewanemi zwrotami koń
cówek, jakby dla pokazania, że jest panem formy 
wierszowej, i że ta jest igraszką jego fantazyi autor
skiej. Utwór ten jako zapewne wyrobionego już -au
tora, może w formie książkowej zająć czytelnika, 
lecz jako sceniczny nie mógł dostąpić przedstawie
nia. Powodem tej ujemności jest sztuczność i nie- 
prawdopobieństwo sytuacyj rozprowadzonych rv całej 
sztuce, efektu naciągane i za teatralne. Pomijając tę 
wadę, był jeszcze niemniej ważny powód. Był to ten 
sam. który spowodował kom isję, iż odrzuciła w ro
ku ubiegłym dzieło wysokiej poetycznej wartości: 
„ N a  U k r a i n i e Jeden i drugi autor i tu i tam 
oparli akcyę na niedawnej przeszłości z roku 1863.' 
Za świeże to i bolesne chwile, iżby można stawiać 
je widzom przed oczy w całej ochydzie stron uje
mnych. To nie zadanie scenizmu. To nie naucza
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stępcy, i pozwala rządowi zaprowadzić znaczną 
oszczędność, przy wyższej kontroli, jak równie u- 
niknąć rozszerzenia się niemoralności, oraz pole
pszyć stan i wygody przestępców.

— Komisya wojskowa pod przewodnictwem Cara 
odbyła trzecie posiedzenie. Uchwały jej pozostają 
w największej tajemnicy. Nie należy zaś mięszać jej 
z inną komisyą wojskową rozbierającą projekt o po
wszechnej służbie wojskowej. Uchwały ostatniej 
komisyi nie stanowią tak wielkiej tajemnicy, a na 
wet podaliśmy treść wypracowanego przez nią pro 
jektu ustawy.

Moskowskija Wiedomosti toczą spór z Nową 
1 ressą o sprawy tureckie i wyrażają w nim nastę
pujący pogląd: v

W obecnej chwili żaden rozsądny człowiek w Ro 
.u me może pragnąć nowego rozszerzenia teryto 

ijufnego. Zawsze byliśmy tego przekonania, że 
dalsze znaczniejsze rozszerzenie granic doprowa
dziłoby Rosyę nie do wzmocnienia, lecz do osłabie- 
ma jej potęgi. Nawet w Azyi Środkowej ostatnie 
zdobycze były wymuszone koniecznością, dla tego, 
że tam nasze terytoryum dotyka do barbarzyńskich 
i łupieżczych państw i nie ma ściśle oznaczonych 
granic. (Katkow sprzeciwiał się dawniej stanowczo 
zaborom w Azyi i dowodził strat materyalnych, 
jakie za sobą pociąga rozprzestrzenianie się w tych 
stronach; skoro więc teraz w znacznej części zmo
dyfikował swe zdanie, bez wątpienia byłby zdol
nym zmienić takowe i względnie do granic w Eu
ropie. Bed. Czasu.) Co się tyczy cesarstwa oto- 
m ańikiego, rachunki Rosyi z niem dawno skoń
czone i nasze stosunki mogą być tak przyjazne, 
jak względem Niemiec lub Szwecyi, i jakiemi byćby 
mogły względem Austryi, gdyby to państwo szcze
rze tego pożądało. Cóż ztąd , że w Turcyi, podo
bnie jak w Austryi, mieszkają różne plemiona, o- 
budzające zawsze sympatye Rosyi? Przecież w ka- 
żdem z nich silnie rozwinięte jest poczucie naro
dowe i one wcale nie życzą sobie stać się Ro- 
syanami. Ich rozwój narodowy, nie powściągany 
przez nieprzyjazne wpływy, znajdował zawsze współ
czucie polityki rosyjskiej, jeżeli więc mogą one 
mieć zadość swoim potrzebom w cesarstwie oto- 
mańsfeiem, to Rosyi pozostaje tylko pragnąć, iżby 
to cesarstwo najsilniej wzmocniło swój byt dla do
broczynnego rozwoju wszystkich podległych mu na
rodów. “

-— Zawieszenie na 4 miesiące wydawnictwa w Pe 
tersburgu nie tyczyło się umiarkowanych opinr 
Petersburskich Wiedomostiej lecz Petersburskiej Ga
zety pisma niedawno powstałego, którego nie znamy 
ani dążności jego nie były nam wiadome, a któ 
remu minister spraw wewnętrznych przypisuje wy 
bitny charakter socyalistyczny.

raz nawet zniżyło tę roczną kwotę na spłatę pożyczki I od dnia 1 kwietnia ustać miało w Lipsku bezrobocie,
przeznaczoną do 68.000 złr. czyli do 4 >/.,%; a zatem żądali przełożeni stowarzyszenia zecerów, aby bezrobocie
na złożeniu w kasie oszczędności rat spłaconych zyskuje wtedy dopiero ustało, gdy oni potwierdzą tę umowę

zupełną nieznajomość kwe-1 lipską. Na to nie chciał przystać związek właścicielijeszcze 1 % °/0. Wykazuje to 
styi przez korespondenta.

—  Nadmieniliśmy wczoraj o mylnem mniemaniu, ja
koby Michał Stachowicz malował fresko. Wielce cenio 
ny ten malarz bardziej dla historycznych niż artystycz
nych zalet, zostawił obrazy olejne tyczące się dziejów 
narodowych a mianowicie bezpośrednio miasto nasze 
obchodzące. Jego „Przysięga Kościuszki11 pod ratu
szem krakowskim daje nam widok dawnego nieistnieją
cego już ratusza krakowskiego oraz strojów ówczesnych. I putowanego Feliksa Pyat za udział
Drugi obraz przedstawiający oddanie przez Magistrat | zakładników,
krakowski kluczów miasta ks. Józefowi Poniatowskiemu
r. 1809 jest także ważnym zabytkiem przeszłości. Oba 
te obrazy znajdujące sie na wystawie krakowskiej mają 
być nabyte na własność miasta jako cenne pamiątki.

Odpadanie tynku z powały w szkole przy ulicy 
s Jana, w dawnym teatrze, nie zagraża żadnem nie-

drukarń, odmawiając prawa przełożonym stowarzyszenia 
zecerów mięszania się w urnowy lokalne obustronnie 
przyjęte i oświadczyli, iż nie poddadzą się t kiemu bez 
względnemu rozrządzaniu losem tysiąca rodzin ze strony 
kilku ambitnych ludzi, których obowiązkiem powinno 
być dopomagać do ugody, zamiast ją utrudniać.

—  Sąd wojenny wersalski skazał 28go marca za
ocznie na śmierć znanego republikanina i niegdyś de

w wymordowaniu

—  Cesarzowa Eugenia ma wytoczyć przed sądem 
paryskim proces o zwrot fundacyi przez siebie ustano 
wionej w ilości 150,000 fr. dla dwunastu niewyleczal 
nych chorych. Na mocy aktu donacyjnego zastrzegła 
sobie i swoim potomkom Cesarzowa prawo rozrządzania 
temi stypendyami. Gdy zaś od 4go września 1870 po

, urzędowme sprawdzono, gdyż zbawiono ją tego prawa a minister spraw wewnętrznych 
poawauny neifeowe są silne, a otynkowanie odpada z po- nadał je naczelnikowi kraju, przeto Cesarzowa domagać 
wo u narzucenia go na drzewo podkładów podpartych się będzie zwrotu tego zapisu z powodu niedotrzymania 
słupami.  ̂ warunków fundacyi.

W niedzielę o godzinie 12ej w południe odbędzie —  Konsul hiszpański w Paryżu Józef Calvo y Ternel 
S1? w - i i  ,zeum Tecllniczno - przemysłowego odczyt przeniewierzy wszy się rządowi swemu na pół miliona 
p. M i ł k o w s k i e g o  mający za przedmiot: Wirgil, pesetas czyli franków, zniknął d. 29 marca, i podobno
Dante i Beatrice, na korzyść Towarzystwa Śgo Wincen- miał się udać do Wiednia. Oprócz tego wyłudził on od 
tego a Paulo. Biletów na odczyt nabyć można w admi-1 kupców i bankierów paryskich na kilkakroćst tysięcy 
nistracyi Czasu. " - - - -

Dziś po południu znaleziono pod cmentarzem to
warzysza sztuki drukarskiej Karola Chmielewskiego bez 
życia, ciało jego przywieziono do Kliniki. Chmielewski 
pracował przez wiele lat w drukarni przy naszym dzienniku.

W marcu skazani byli policyjnie następujący do
rożkarze: parokonek: Jędrzej Kołacz Nr. 1 za odmó' 
wienie jazdy, Wojciech Rodzeń Nr. 27 dla braku cen
nika; jednokonek: Mateusz Wieczorek Nr. 3 i Stanisław 
Śliwiński Nr. 18 za niedotrzymanie umowy, Wojciech 
Garnek Nr. 7 za kłótnie, Walenty Zawadzki Nr. 16 
za pozostawienie konia bez dozoru, Jan Krajewski Nr.
21 za wymijanie się, Józef Jaśkowski Nr. 3 5  za brak 
cennika, Ferdynand Kulma Nr. 38 za szybką i nie
ostrożną jazdę.

Na ulicy Długiej utrzymywał sklepik z kramar- 
3zczyzną niejaki Piotr Służalik, około 50 lat liczący,

na
franków w gotówce, wekslach i towarach

Telegram z Nowego Jorku z d. 31 marca donosi, 
że na brzegach Missisippi trąba powietrzna wielkie zrzą 
dziła szkody, obalała domy, wyrywała drzewa i około 
2 0  ludzi zabiła.

T c n t l* *  We czwartek dnia 3 kwietnia: komedya 
w 2 aktach z życia mieszczańskiego, przez M. B a ł u  
c k i e g o : Polowanie na męża, pan Władysław Kr z y
ż a n o w s k i  artysta teatrów prowincyonalnych wystąpi 
w roli p. Walentego; Przyparty do m uru , komedya 
w 1 akcie z francuskiego przez E. Najac ,  panna P io  
t r o w s k a  pierwszy raz wystąpi w roli Gabryeli i Joa
sia płacze, Ja ś  się śmieje, komiczna operetka w 
akcie z muzyką J . Offenbacha, przekład Władysława 
Lud. An czy  ca.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 2 kwietnia. Na jutro naznaczonem jest 

posiedzenie Rady miejskiej. Na porządku dziennym za- 
pisane są: Wniosek względem uczczenia zaślubin arycyks 
Gizeli. Przyjęcie rezygnacyi z prezydentury miasta Dr 
Dietla z uznaniem wielkich jego zasług i wyrażeniem 
żalu z powodu jego usunięcia się. Przyjęcie projektu 
urządzenia straży ogniowej i etatu jej. Zabezpieczenie 
pożyczki miejskiej na własności miasta. Potwierdzenie 
instrukcji dla komisyi umorzenia pożyczki. Rezygnacya 
Dr Michała Koczyńskiego z urzędu radzcy miejskiego 
powołanie w jego miejsce X. Waleryana Serwatowskiego 
Nabycie 300 sążni gruntu z realności N. 9 na Smo
leńsku po 6 złr. dla rozszerzenia ulicy z wybudowaniem 
parkanu kosztem 268 złr. Zaniechanie utworzenia ulicy 
między ulicami Szlakową i Ś. Filipa na Kleparzu przez 
realność Goldfingera a poprowadzenie jej przez ogród 
Szarytek. Uznanie dogodności i korzyści użycia asfaltu 
na chodniki. Odrzucenie podania PP. Duchaczek przy 
kościele S. Tomasza o udzielenie im wsparcia na utrzy
manie szkoły żeńskiej. Odrzucenie podania stowarzyszenia 
murarzy o zapomogę. Odpisanie zaległości funduszu 
kwaterunkowego z lat 1854 do 1859,  jako nie dają
cych się ściągnąć. Nakoniec sprawy osobiste, a przy 
drzwiach zamkniętych obsadzenie posady sekwestratora 
miejskiego.

Izba handlowo-przemysłowa w Krakowie uchwa
liła na posiedzeniu d. 31 marca dla uczczenia zamęścia 
areyks. Gizeli udzielić jednorazowy posag 200 złr. ubo
giej i cnotliwej córce rękodzielnika krakowskiego, któ- 
raby d. 2 0  kwietnia r. b. lub najdalej po koniec maja 
wyszła za mąż za poczciwego i dorabiającego się ręko
dzielnika lub przemysłowca. Kandydatki zgłaszać się 
winny z podaniami swemi, dowodami ubóstwa i świa
dectwem moralności oraz zamierzonego zamęścia do bió- 
ra Izby handlowo-przemysłowej pod L. 166 przy ulicy 
Franciszkańskiej 2gie piętro najdalej do dnia 12 kwie
tnia r. b.

— Myli się felietonista krakowski Gazety Narodo
wej twierdząc, że miasto nasze płaci od 1,500.000 złr. 
pożyczki 9%, a otrzymuje z kasy oszczędności 6°/0, traci 
więc na procentach 3%. Rzecz ma się atoli inaczej. Miasto 
Kraków pierwotnie przeznaczało na umorzenie pożyczki 
w przeciągu lat 40 rocznie 75.000 złr. czyli 5% , a te-

ktory w Siewierzu w Królestwie Polskiem zostawił żonę otwarta codziennie od godz. 1 ] ej do 4 e j , prócz pome- 
i syna i wyniósł się ztamtąd, a przebywając to w Pru- działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
siech, to w Galicyi, osiadł wreszcie w Krakowie. Ro-1 20 centów.to
dżina jego pochodzi 
nazywała się Diener, 
t. j. przetłumaczyła na Służalik. Jako 
sądownie poszukiwanego uwięziono go 
Znaleziono przy nim przeszło 250 rubli.

Wczoraj Aleksy Bień z Pieskowej Skały gdy ku 
konia na Kleparzu i schylił się dla obejrzenia

z okolicy Nachoda w Czechach i| 
a nazwisko to zmieniła w Polsce, 

podejrzanego i 
temi dniami.

- Dnia 1 kwietnia pogoda; termometr od —  
doszedł w cieniu do 4 -  13’5 R. Barometr prawie 
ruchu; dnia 2 kwietnia o godzinie 6 ej rauo stan jego 
był 330-56, termometru —  o-2 R, 
wschodni.

— We czwartek dnia 3 kwietnia: Śgo Ryszarda bi
skupa wyznawcy.

O
bez

Wiatr północno-

W ystaw a  p ow szed n ia  w  W ieinin.

| Sprawozdanie' komitetu wykonawczego od maja  
11872 do kwietnia 1873 złożone pełnej komisyi 

na posiedzeniu dnia 29  marca 1873.

pował
skaleczonej jego nogi, dostał kopytem tak silne ude
rzenie , że mu nos rozpłatało. Opatrzony w klinice, 
wrócił do domu.

Cesarz Ferdynand przeznaczył z własnej szkatuły 
na budowę kościołow w Galicyi: w Jaślanach 300 złr., 
w Straconce 300 złr. i w Pogwizdowie 200 złr.

— Do Rady powiatowej Tureckiej wybrano z gmin 
wiejskich d. 6 marca Karola H a n i k a  sędziego powia-| W chwili ostatniego zebrania sie pełnej komisyi 
towego w Boryni i Stefana T y r y k  a wójta w Be- t. j. w kwietniu r. z., znajdowała się cała sprawa 
rezku- ,  wystawowa, a z mą czynności komisyi i komitetu

O ś w i ę c i m  l kwietnia. wykonawczego jeszcze w stadyum wstępnych przy-
W niedzielę o północy powstał pożar w pobliskiej gotowań, formalnego rozdziału czynności, ogólnego 

wsi Dwory 1 spłonęło 19 domów wraz z budynkami go- rozpatrywania się — a nie było jeszcze wiadomo 
spodarskiemi, końmi, bydłem i trzodą; przyczem kilkoro jak rzecz pójdzie, w jakich warunkach będzie się 
ludzi ciężko było poparzonych. Szkodę oceniają na pier- odbywać i jakie rekultata starania nasze 
wszy rzut oka na 27000 złr., a że na przednówku I niosą,
pogorzelcy pozbawieni zostali mienia i przytułku, przeto j Od tego czasu zaś, gdy już Komitet wykonawczy, 
klęska ta tern dotkliwszą się staje. Jedynie w miło- na mocy danego mu upoważnienia od pełnej Ko- 
sierdziu pokładają pogorzelcy nadzieję, iż obywatele o- misyi, przystąpił do właściwych czynności, poczęły 
koliczni nie dadzą im popaść w nędzę. Zawdzięcza się z kolei okazywać trudności położenia, 
gmina Dwory gorliwości niektórych osób, że od wię-1 Komitet ma sobie za obowiązek przedstawić tu- 
kszego ochronioną została nieszczęścia przy szerzącym taj cały stan rzeczy i zapatrywania swoje, któremi 
się pożarze, albowiem burmistrz oświęcimski p. Karol I się kierował:
Nowogrodzki nietylko osobiście przybył w pomoc z si- Według osnowy obowiązujących regulaminów wy- 
kawką, ale oraz jako lekarz zajął się opieką poparzo- stawy powszechnej, jak również z natury rzeczy 
nych, dalej p. Józef Grychowski, naczelnik stacyi kolei wynikało, ż e  p r z y p a d ł o  K o m i t e t o w i  t r o -  
w Oświęcimiu, który również nadjechał z sikawką, a obu j a k i e  z a d a n i e :  raz starać się o należytą re- 
im zawdzięczyć należy niedopuszczenie dalszego szerze- prezentacyę na wystawie produkcyi i kultury tej 
nia się ognia. Żandarmi Andrzej Skorodyński, Jan Dwo- części kraju, t. j. 25 powiatów do zakresu działa- 
rzaczek i Bazyli Fenczyszak ratowali ludzi z palących nia tutejszej Komisyi przydzielonych —  powtóre, 
się domów i od kradzieży strzegli pogorzelców. przedsiębrać bądź o własnych siłach , bądź wspól-

W Pradze czeskiej zawaliła się w poniedziałek pó- nie z komisyami lwowską i brodzką, wszystko to 
źuym wieczorem część trzechpiętrowego domu w ulicy co tylko może posłużyć do jak największego spo- 
Owocowej. żyłkowania wystawy dla potrzeb kraju — powtóre

Dyrekcya pierwszej kasy oszczędności w Wiedniu być organem pośredniczącym pomiędzy krajem ' 
przedstawiła na zgromadzeniu walnem wykaz fundacyj wystawcami a jeneralną Dyrekcyą wystawy, 
i a a ™ .— „„ł, ~  * o™ I Komitet pochlebia sob ie, że wykaże się przedzapisów dobroczynnych w Wiedniu w ilości 115,000 złr, 
Znaczna część tych darów dostaje się zakonom szpital
nym i szkolnym.

Jutro we czwartek odbędzie się w Wiedniu drugi 
tegoroczny koncert pianisty krakowskiego p. Emila Wła
dysława Śmietańskiego w sali towarzystwa muzycznego.

Układy między stowarzyszeniem drukarzy a związ
kiem właścicieli drukarń w Niemczech rozbiły się, jak 
donoszą z Lipska dnia 31 marca. Mimo bowiem umo
wy obopólnej tyczącej się tylko Lipska, na mocy której

ze
szanownem zgromadzeniem, że we wszystkich tych 
trzech kierunkach wszelką możliwą czynność roz
wijał, wszelkie trudności starał się przezwyciężyć; 
gdzie zaś skutek usiłowaniom nie odpowiedział, 
nie zależało to już od Komitetu, ale od ogólnego 
położenia, zwłaszcza finansowego, które zmienić 
nie było i nie jest w mocy Komitetu.

Pozyskanie kraju do licznego udziału w wysta
wie zależało w ogóle od tego, o ileby kraj widział

w tern dla siebie interes ekonomiczny —  boć taka 
kosztowna wystawa nie może być tylko popi 
sem , ale ma być polem dla realnego współzawo-

nadnictwa interesów —  inaczej bowiem wszelkie 
wystawę łożone koszta byłyby nieprodukcyjne mi 
a tern samem nie przedstawiałyby dla wystawców 
żadnego interesu. Otóż w tej wierze, jak już ro- 
zultata przekonały, została rzecz (dla wszystkich 
prowincyj austryackich zarówno) utrudnioną przez 
regulamin wystawy, na mocy którego nie dano 
krajom koronnym jako o d r ę b n y m  e k o n o m i  
c z n y m  c a ł o ś c i o m ,  pomimo upominania się, oso 
bnego miejsca na wystawie dla wszystkich ich 
produktów — lecz takowe w ogólnym podziale na 
grupy pomięszano z produktami wszystkich innych 
krajów.

W skutek tego stało się niemożliwem dyspono 
wanie miejscem według ważności przedmiotów, 
stało się niemożliwem organiczne przedstawienie 
w pewnej całości tego, co z produkcyi galicyjskiej 
bądź dla wywozu, bądź dla wewnętrznego bogactwa 
i ruchu ekonomicznego kraju jest ważnem, a wre 
szcie wielu produktom i wielu producentom, któ 
rzyby wśród takiej organicznej wystawy z Galicyi 
zaszczytne mogli znaleść miejsce, reprezentować 
postęp i znaczny interes handlowy, odjętą została 
ochota i interes do wzięcia udziału w wystawie 
na której, wobec bez względnej konkurencyi z za
graniczną produkcyą, znaczenie ich krajowe i pań 
stwowe nie może być uwidocznione, jak również 
wielce utrudnioną jest nadzieja rozszerzenia inte 
resów zapomocą wystawy.

Z tego też powodu nierównie wyżej wypada 
liczba kosztów, ustawienia szaf, w ogóle całego u- 
działu, niż gdyby kraje koronne przez swoje ko 
misye na przeznaczonem dla siebie miejscu same 
gospodarować mogły.

Przyczyny ts wpłynęły tak szkodliwie, że z 17,000 
zgłoszonych wystawców austryackich, zdaje się za- 
ledwo 25%  weźmie udział, a to tern mniej z tych 
krajów właśnie, które są więcej rozwinięte, więc 
też więcej owym regulaminem dotknięte zostały, 

Komitet mając do walczenia z taką trudnością 
musiał, gdy kraj sam przez się nie mógł okazywać 
wielkiej ochoty do udziału, starać się przecież 
wytworzyć wystawców zwracając uwagę na to, że 
bądź co bądź jest wiele przedmiotów, które stano- 
nowią u nas artykuł znacznego handlu wywozowe 
go, więc mogą i powinny znajdować się na wysta
wie powszechnej, że są inue przedmioty, dla któ
rych można i potrzeba otworzyć dopiero szersze 
drogi dla eksportu, a wreszcie takie, które bez 
względnie wartością swoją, a niską ceną się za- 
ecają, oraz które są pewną specyalnością naszego 

uraju.
Środki działania Komitetu w tej mierze mogły 

)yć atoli dosyć szczupłe, lecz wszystkie użytemi 
zostały, a mianowicie najpierw zachęta i objaśnie
nia o możliwych korzyściach. Stosownie do uchwał 
sekcyi komisyi rozesłał więc Komitet według roz
maitych działów przemysłu i kultury odezwy, ob- 
aśnienia, szczegółowe instrukeye do wszelkich pro

ducentów, których to ekspedycyj było kilka ty 
sięcy.

Nadto w celu przekouania się, gdzie i którym 
gałęziom przemysłu należałoby pomódz przez wy 
irowadzenie ich z ukrycia na widok publiczny, za 

prosił Komitet do udziału w tych czynnościach 
Rady powiatowe, wzywając je, aby wskazały mę
żów  ̂zaufania w swoim okręgu, którzyby mieli mo
żność i ochotę do współdziałania z Komitetem, 
jako jego delegaci i korespondenci. Rady powiato
we uczyniły zadość temu wezwaniu, a Komitet 
irzesłał do 75 w ten sposób wybranych delegatów 
szczegółowo wypracowaną instrukcyę, dotyczącą 
głownie okazów t. z. domowego przemysłu.

tej mierze przyszła Komitetowi z główną i 
jedyDą pomocą sekeya przemysłowa, która fundu
sze złożone dobrowolnie przez swoich członków 
przeznaczyła na zakupno właściwych okazów.

Niestety jednak, o ile odezwy i instrukeye do 
samychże producentów wysłane, przyniosły nad
spodziewane rezultaty, to z drugiej strony zamie- 
'zone czynności, mimo usilnych, ciągłych nalegań 
vomitetu, nieznalazły prawie żadnego poparcia ze 

strony pp. delegatów po powiatach, od których tyl- 
fo trochę starania się wymagało, gdyż wszelkie 
mszta z funduszów sekcyi przemysłowej miały być 
pokryte. Na 75 pp. delegatów, zaledwo 4 przyszło 
z pomocą Komitetowi, a mianowicie X. Dziekan 
Antałkiewicz z Ślemienia, Jędrzejowic-z z Tyczyna, 
Szybalski z Mnikowa, Siegler von Eberswald z Iz- 
debnika oraz Jastrzębski z Dębna, bądź ułatwia
jąc wyszukanie i zakupno okazów, bądź udzielając 
wskazówek, za co im też Komitet niniejszem pu
bliczne wyraża podziękowanie. Reszta 70 mężów zau
fania wskazanych przez Rady powiatowe, nie ra
czyła ani razu nawet odpisać na wezwania korn

etu.
W ogóle cała ta czynność pozostała wyłącznie 

samemuż Komitetowi, a mianowicie referentowi, a 
zebrane okazy mogą być w biurze komisyi oglądane.

Co do dalszego udziału w wystawie zwrócił Ko
mitet następnie uwagę swoją na grupy nauki i sta
rożytności, uznając za pożądaną rzecz, iżby w gru
pach tych okazać światu zasobność naszą pod wzglę
dem intelektualnej produkcyi, a zarazem za po
mocą pamiątek i zabytków przeszłości przypomnieć 
światu godność, historyczne znaczenie i zasługi na
rodu p o l s k i e g o .

Czynności Komitetu dotyczące spożytkowania wy
stawy dla kraju wykazane zostaną w motywach do 
wniosków budżetowych, które Szan. Zgromadzoniu 
przedłożone będą.

Nareszcie Komitet jako organ pośredniczący mię
dzy jeneralną Dyrekcyą a wystawcami, miał za 
codzienno zadanie poznajamiać interesowane strony 
z wszelkiemi przepisami, programami, rozporządze
niami nader licznie nadchodzącemi, których dotąd 
jest 80 numerów; wyjaśniać wszelkie zapytania i 
wątpliwości ^wystawców, utrzymywać księgi zgło
szeń, szczegółowe wykazy grup, rozdziału miejsca, 
przypadających opłat, powiadamiać o rozdziale 
miejsca 1 opłatach i takowe ściągać; załatwiać re
klamacje,^ ściągać plany, rysunki od wystawców, 

° sPoso^ach wystawiania, szafach, ga
blotkach 1 t. p., rozsyłać arkusze zgłoszeń, wyda- 
warp ,rv  zgłoszeń i certyfikaty przyjęcia.

Iutaj nadmienić wypada, że w całem postępo
waniu swojem K o m i t e t  t r z y m a ł  s i ę  ś c i ś l e  
d w ó c h  z a s a d :  raz, żeby wszystko, co dotyczy 
całego kraju załatwiać wspólnie i zgodnie z komi
syą brodzką i lwowską, udzielać sobie nawzajem 
protokołow wszelkich posiedzeń, a powtóre, żeby 
czynności Komitetu były j a w n e m i  przez stałe 
udzielanie do publicznej wiadomości sprawozdań 

_ całym toku czynności za pośrednictwem dzien
ników.

Z tego też powodu mniema Komitet, że zapo- 
wne szanowni Panowie są ponajwiększej części obe
znani z przebiegiem jego czynności.

Wyłuszczywszy zatem kierunki, zasady i zada
nia swoich czynności, niechce Komitet sprawozda
nia zbytecznie przedłużać przez drobiazgowe wyli
czanie wszystkich czynności, lecz według brzmie- 
mia protokółów z 23 posiedzeń, które Komitet 
w przecięciu co dwa tygodnie odbywał, przytoczone 
zostaną tu tylko jeszcze sprawy co ważniejsze, a 
mające przytem związek z wnioskami, które Szan. 
Komisyi przedłożone będą.

O delegatach powiatowych było już wyżej. Dla 
icznych wystawców z Biały utworzony został lo- 
calny Komitet tamże, na którego ręce wszelkie 
rorespondeneye i powiadomienia po niemiecku są 

załatwiane.
Dla uzyskania reprezentacyi kraju pod względem 

listorycznym, utworzonym został na podstawie wnio
sku uchwalonego na posiedzeniu Komitetu wyko
nawczego osobny samodzielny Komitet, który urzą
dził świetną wstępną wystawę starożytności w Kra
lowie, na którą wciągnięto ile się dało przedmioty 

zgłoszone we wszystkich trzech krajowych komi- 
syach i pozyskano wiele nowych. Zasługa tej wy
stawy należy się gorliwym i umiejętnym zabiegom 
pp. profesora Uepkowskiego i komisarza Umiń
skiego.

Do wysokiego Sejmu krajowego wystosowaną zo
stała przez pośrednictwo członka komitetu, a posła 
sądeckiego profesora Dra Dunajewskiego petycya 
o subwencję, która przyniosła nam sumę 5000 złr. 
udzieloną przez Sejm do rozporządzenia Komisyi. 
Subwencya ta, jak również częściowe zasiłki udzie
lone przez 9 Rad powiatowych, przez Izbę han
dlową krakowską, Dyrekcyę kolei galicyjskiej i Wy
dział krajowy, były składane w Kasie oszczędno
ści, czem zajmował się kasyer komitetu P. Men- 
delsburg.

Petycye o zasiłki pieniężne zanoszone dwukro
tnie do minist. handlu, rolnictwa i spraw wewnę
trznych nie odniosły pożądanego skutku.

Pod względem reprezentacyi umysłowej produk
cyi polskiej, postanowił Komitet wystawić organi
cznie ułożoną bibliotekę pedagogiczną polską, zbiór 
czasopism polskich z ostatnich dwóch lat, oraz ka
talog bibliogr. polski z ostatnich 2 lat jako obraz 
umysłowego ruchu, czego podjął się Dr. K, Estrei
cher.

Komitet robił w tym celu wszelkie możebne u- 
siłowania, lecz gdy nie wszyscy autorowie i na- 

ładey poczuli się do obowiązku umożliwienia 
dzieła, a komitet na zakupno okazów funduszów 
nie posiada —  wystawa ta nie mogła zostać urzą
dzoną na taką skalę, jak ją zamierzono; niemniej 
jednak wysłano zbiór 450 odpowiednich dzieł. 
Wystawa ta zostanio atoli uzupełnioną wspomuio- 
nym katalogiem.

(Dokończenie nastąpi).

Gospodarstwo, przemysł i handel.
M  r a k o t v

znał teraz, 
ćyjski dla handlu

kwietnia. Dziennik Polski przy- 
iż w sprawie pożyczki krajowej Bank gali- 

przemyslu złożył „ofertę odpowia-

.ecz rozdrażnia; to nie zabliźnia rany, lecz zabliźnio
ne zaognia. Nie można być historykiem-sędzią na 
scenie, gdy historya z tak świeżej daty jeszcze nie 
wypowiedziała zdania swego o tych, co zawinili. Nie 
scena sądzić ich m a, ale historya.

Dramat „ W ładysław  B ia ły  44 zakrawał zrazu 
na bardzo zręczny utwór. Mianowicie z prologu 
wnosić można było, iż autor przebrnie przez trudno
ści dykcyi scenicznej. W miarę atoli posuwania się 
akcyi, słabła nić ją wiążąca. Komisya przekonała 
się, że poprzestać- należy na odegraniu prologu, 
który niech będzie wróżbą, że początkujący autor 
zdoła kiedyś co lepszego narysować.

Między odrzuconemi była także sztuka p. t. Świe
tna partya . Nie wyróżniały ją ani język, ani myśl 
przewodnia, ale sceniczność dowodząca, że autor 
zdoła pisać dla sceny. Mimo tego nie zalecono jej 
do grania. Wina to jest autora, że obrał temat, 
który na scenie okazałby się ochydnym. Jeżeli Du
mas syn umie podobne temata obchodzić po ku- 
glarsku, że zadziwi i zachwyci, to nie idzie za 
tern, by każdemu wolno było temata Dumasowskie 
wywodzić na plac i okazywać je z prostoduszną 
otwartością. Taki temat w sztuce tej podawany bez 
osłony, jak miłostki z matką, a potem z córką, i zaj
ścia między matką i córką o wspólnego kochanka, 
bywają często tłem rzeczywistych stosunków u nas 
1 gdzieindziej; lecz zajścia te pokrywa zasłona fami
lijnych tajemnic. Zasłonę tę rozdziera tylko po- 
kątna plotka brukowa, ale nigdy w całej nagości 
swej nie stawa akcya podobna na deskach, na któ
rych buja humor, wesołość i swawola; ale nigdy 
ochyda lub paszkwil.

Dramat Ojciec w trzech pierwszych aktach wró- 
zy t, iż sztuka może być do konkursu dopuszczo
ną. Dalsze akty zawiodły. Były sztuki, które acz nie

przypuszczone do czytania z powodu, iż całkiem 
nie odpowiadały warunkom językowym, literackim 
lub scenicznym, przecież w pojedynczych scenach 
zdradzały talent lub pewien stopień rutyny, że 
wymieniemy tu i Blagiery i Bracia. O wielu zaś 
innych odrzuconych sztukach, które do czytania 
wspólnego nie były dopuszczonemi, wyrzec można, 
iż szkoda, że ich autorowie brali się do pióra. 
Takie komedye świadczą o lekkomyślności piszące
go , który zfabrykowawszy na prędce kilka luźnych 
scen, bez stylu, związku, sensu i logiki, narzuca je 
komisyi.

Zaleconemi były zrazu do czytania sztuki: Mści
woj i Swanhiłda, Zaprzaniec, Sekwestracya. Z po- 
między tych dwie ostatnie w ciągu dalszego czytania 
usunięte zostały; zaś sztuka Mściwoj i Swanhiłda  
mimo zalet swych co do pomysłu, łatwości dykcyi - 
talentu autorskiego, nie mogła być przyjętą, dla bra
ku sceniczności aktu ostatniego i nie dość wy
raźnej akcyi w całości.

Tak więc pozostały do pospólnego czytania sztuki: 
Nowe drogi, Emancypowane, Klątwa, Rognieda 
Żyzno, Celina, Krok  i W ładysław Biały.

Nowe drogi miały niejakie zalety wiersza i luźnych 
trafnych wysłowień, lecz w głośnem czytaniu naj
zupełniej zawiodły.^ Pomijając, iż cały pomysł przy
pomina żywo Epidemię Narzymskiego, wykonanie 
pomysłu tego pozostawia wiele do życzenia. Samo 
wierszowanie z trądem nawiązywane i niewprawne; 
charakterystyka działaczy co chwila dopuszcza się 
niekonsekwencyi, zwłaszcza gdy autor dla rymu każe 
wyrażać się postaciom swoim tak, jakby się nie 
wyrażały, gdyby autor prozą był sztukę napisał. Zu
pełnego braku sceniczności nie można zarzucić sztuce, 
ale można wróżyć na pewno, iż sztuka wystawiona 
na scenie, nie utrzyma się na niej. Z budowy sztuki

tej jednakowoż domyślać się można, iż ją nakre
śliło pióro młode, niewprawne, i że toż pióro, przy 
większej wprawie, będzie mogło być użytecznem dla 
sceny.

O tragedyi Krok  sądzono zrazu, że otrzyma pier
wszeństwo. Były silne i gruntownie motywowane 
wnioski o wysokim nastroju tragicznym sztuki i o pię
knem onego przeprowadzeniu, —  były też zdania 
wprost przeciwne, odsądzające ją od wartości, ze 
względu na warunki sceniczne. Czytanie głośne po- 
spólne tego utworu przeważyło na stronę ostatnich. 
Dwa pierwsze akty zapewniały sztuce byt na scenie: 
dalsze w miarę posuwania się akcyi, osłabiły wia
rę sceniczności nawet w tych, którzy z początku 
żarliwie bronili wartości tej tragedyi. Głośne czy
tanie było próbą —  próba ta usunęła sztukę od kon
kursu.

Sztuka Rognieda również obudziła żywe spory 
co do swej wartości. Były zdania odmawiające 
jej zalet scenicznych, a po części nawet i l i 
terackich, lecz przeważała opinia stawiająca wy
soce zalety wiersza i poetycznej opowieści, a na
wet pojedynczych scen z nastrojem tragicznym. 
Czytanie głośne wykazało, iż łatwa zmiana w 
akcie Y mogła sztukę uczynić bardziej sceniczną. 
Więc stało się toż samo, co uczynił w roku ze
szłym z ostatniemi dwoma aktami Pozytywnych 
Narzymski. Autor, nim konkurs rozstrzygnięty zo
sta ł, nadesłał inne zakończenie sztuki, tak, iż 
takowe będzie sceniczne. Sztuka zatem przyjętą 
została dci konkursu. Komedya Zyzio  zyskała wie
le w głośnem jej czytaniu. Jakkolwiek nie zalecają  
ani stylistyczne obrobienie, ani myśl głębsza jaka
kolwiek, jednakowoż doskonała znajomość sceny 
i żywość akcyj, utrzymała ją przy konkursie.

Niemniejsze zalety sceniczne okazały się wsztu

ce Emancypowane. Pomimo zarzuconego jej zanie
dbania 1 pośpiechu w stylu i po wykazaniu płon- 
nosci zarzutu, jakoby wątek komedyi nie był ory
ginalnym, przyznano jej zalety swobodnego humoru, 
ży wotności postaci i naturalności akcyi, któreto przy
mioty, zapewnią sztuce powodzenie sceniczne.

W czytaniu komedyi Celina, wykazały się zalety 
gładkiego dyalogu, trafność pomysłu i bardzo zrę
czny układ sceniczny, które to zalety przeważyły 
ponad błędami języka, rozsianemi w sztuce; a które 
usuniętemi z łatwością zostały. Pomimo, że autor 
oświadczył, iż cofa utwór od konkursu, komisya 
nie uznała ważności cofnięcia.

Tak więc odczytane pospólnie sztuki poddano 
pod głosowanie.

Na postawione pytanie pierwsze co do nagrody 
głównej 500 złr. objawiały się zdania, iż żadna 
sztuka bezwzględnie dobrą zwać się nie może. Za 
najlepszą uznawana Rognieda pozostawiała wątpli
wość co do sceniczności. W głosowaniu sztuka 
otrzymała cztery głosy, zaś sześć było przeciw da
niu nagrody. Inne sztuki nie były nawet do pierw
szej nagrody proponowane.

Do drugiej nagrody 250 złr. przedstawiono Ro- 
gniedę i Emancypowane, pierwsza przeważyła sze
ścioma głosami. Autor zatem Rogniedy otrzymał 
Dagrodę. Autorem jest August Tom. O l i z a r o w s k i  
niemało literaturze naszej zasłużony pracownik. 
Znanym jest on jako autor wielu pięknych poezyj 
(wyszły one luźno różnemi czasy, jakoteż w trzech- 
tomowym zbiorze), jako tłumacz „Konfederatów 
Barskich“ Mickiewicza i jako autor wielu dra
matów, jako to: Wincenty z Szamotuł, Dziewice 
Erinu, Serce i Głowa, Vulpolup, Rolo duchów, 
Allan i Aurora, Królowa Jadwiga, Krystyn z Go

zdawy, W ołody, Worów, Maryan Mazurowicz, Ra
da w Chęcinach.

Irzecią nagrodę 150 złr. otrzymały Emancypo
wane, mając pierwszeństwo siedmiu głosów nad 
trzem a, które otrzymała Celina. Nagrodę zatem 
otrzymał p. Michał B a ł u c k i  autor komedyi „Radcy 
pana Kadcy“ „Polowanie na męża'4, „Pracowici 
Próżniacy44, „Na łonie natury44.

W końcu przystąpiono do głosowania względem 
sztuk mających byc do grania zaleconemi. Zalecono 
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dającą, warunkom przez wydział krajowy w rozpisaniu 
pożyczki zawartym” , i wyraża słuszną myśl, iż Wy
dział krajowy przedowszystkiem winien był szukać po
rozumienia z tym bankiem, jeżeli nawet warunki prze
zeń podawane wydawały mu się za ciężkie dla kraju; 
a to chociażby ze względu, że bank galicyjski jedynie 
podejmował się negocyować pożyczkę, należało zatem w 
pierwszym rzędzie traktować z nim o znegocyowanie 
bodaj częściowej pożyczki. Tymczasem Wydział krajo
wy pominął ofertę tego banku i ofiarowane usługi, aby 
traktować z bankami, które wcale o negocyowauiu po
życzki nie myślały. Mniejsza jednak o przeszłość; te
raz bowiem, jak pisze Dziennik Polski, wydział kra
jowy rozpoczął rokowania o emisyę pożyczki z „gali
cyjskim bankiem kredytowym”, instytucyą zupełnie no
wą, która dopiero wczoraj rozpoczęła swo czynności. 
Trudno przypuścić, aby zakład zupełnie nieznany mógł 
dawać dostateczne rękojmie znegocyowania tak znacznej 
sumy przeszło 5 milionów, mianowicie zaś w warun
kach dla kraju pomyślnych. Wydawałoby się już daleko 
właściwszem, aby wydział krajowy przedsięwziął erni- 
syę pożyczki na własną rękę drogą subskrypcyi, któ- 
raby może pozwoliła papier 7 °/0 puścić w kurs al pari 
albo mało co niżej pari. W stosunkach pieniężnych o- 
becnych subskrypcyalny papier poręczony przez kraj, 
a zatem całkiem pewny i w niewielu latach spłacalny, 
mógłby liczyć na powodzenie, gdy np. 6 %  hsty za
stawne banku hipotecznego, instytucyi całkiem prywa
tnej, utrzymują się stale w kursie 89, który odpowia
da właśnie 7°/0.

H  iedeń Igo kwietnia. W dzisiejszom ciągnie
niu losów kredytowych, główna wygrana 200.000 złr. 
padła na seryę 1.208 Nr 78; druga wygrana 40.000 
złr. na ser. 1.784 Nr. 92; trzecia 20.000 złr. na se
ryę 1.208, Nr. 40. Inne wylosowane serye są: 150, 
227, 3G7, 621, 854, 1.706, 2.311, 2.499, 2.677, 
2.836, 2.856, 3.478, 4.100.

Dziś w ciągnieniu pożyczki skarbowej 50 miliono
wej z r. 1854, wyciągnięto serye: 78, 230, 325, 332, 
591, 605, 1.027, 1,047, 1.221, 1.531, 1.604, 1.611 
1.645, 1.663, 1.739, 1.783, 1.965, 2.031, 2.356, 
2.424, 2.643, 2.794, 3.044, 3.171, 3.467, 3.483, 
3.635 i 3.840. Pierwsza wygrana 110.000 złr. padła 
na ser. 2.794 Nr. 26, druga 20.000 złr. na ser. 
1.027 Nr. 17. Wszystkie inne numera wylosowanych 
seryj wygrywają po 300 złr.

Wiedeń 31 marca.

Po długiej zwłoce, wydział kolejowy na końcu 
się zdecydował przedłożyć swój wniosek tyczący 
się dróg żelaznych galicyjskich Izbie poselskiej 
Rady państwa, k tóra  też na tem samem onegdaj- 
szem swojem posiedzeniu i to prawie bez roz
praw, elaborat cały przyjęła. Ustawa zawotowana 
przez pierwszą instancyę władzy prawodawczej ró
żni się wielce od zeszłorocznej, ale też nie mało 
od projektu rządowego.

Różnice te są następujące: ustawa z 29 czerwca 
1872 opiewała o sieci mającej 102 mil zbiorowej 
długości, dla której przeznaczała gwarancyę w su
mie ryczałtowej półtrzecia miliona reńskich; po
nieważ, jak  wiadomo, te warunki nie znalazły am a
torów, rząd o tem się przekonawszy, wyrzucił z da
wnego projektu linie z Tarnowa do Sandomierza 
i z Stanisławowa do H usiatyna, które i tak  były 
niepraktyczne, że się na granicy austryacko-rosyj- 
skiej zakończyćby musiały, i ograniczył tegoro
czny swój wniosek do sieci w zachodniej Galicyi 
położonej, dawniej już w jednym z poprzeduich 
listów szczegółowo opisanej, mającej długości zbio
rowej trochę więcej niż 70 mil i dla której zażą
d a ł przeciętnej gwarancyi po 49.000 złr. rocznie 
na milę.

W ielce było do życzenia, aby cały ten projekt 
żywcem i bez zmian żadnych został przyjęty i za- 
wotowany; lecz stało się, dzięki niedocieczonej 
mądrości wydziału i izby poselskiej inaczej, gdyż 
linia z Żywca do Czarny stanowiąca integralną 
i uzupełniającą część owej dobrze obmyślonej sie
ci) wyj§tą została z pod gwarancyi, skutkiem cze
go prawo zawotowane onegdaj, różni się od wnio
sku rządowego tem, że ogranicza gwarantowaną 
w wysokości trzech milionów dwóchkroć sto ty 
sięcy reńskich sieć do 63 mil długości.

Zmiana ta  i wyjęcie od gwarancyi linii z Żyw
ca do Czaczy, jak  powiadają, wynikła ztąd, że 
pewne konsorcyum oświadczyło się z gotowością, 
wybudowania tej drogi bez gwarancyi i tylko za 
uwolnieniem trzydziestoletniem od podatków. W k a 
żdym razie, jeżeli to tylko nie są płonne wieści, 
potrzeba wielkiej odwagi, nietylko dla tego, że ta  
droga, choć w porównaniu do innych części sieci 
je s t nieco łatw iejszą, lecz zawsze dość trudną do 
wykonania, a  to głównie z powodu, że znaczny jej 
kaw ałek leży na terytoryum  węgierskim. Kto zaś 
m a do czynienia w podobnych sprawach z ma- 
diar8kiemi władzami, temu wolno winszować, ale 
zazdrościć nie ma czego, bo nie było jeszcze ni
kogo, coby sobie w takim  wypadku nie był po
rządnie palców oparzył.

Nie można się dziwić, znając naszych prawo
dawców, że wydział i izba skwapliwie uchwycili 
za  ten pretekst dla uszczuplenia gwarancyi, lecz 
z drugiej strony należy się obawiać, aby to  nie 
stało się powodem opóźnienia budowy tej części 
kolei z Żywca do Czaczy.

Lecz skoro na to nie ma sposobu, musimy się 
przynajmniej cieszyć tem co jest, i że się utrzy
m ał emisyjny kurs minimalny i przeciętny dla 
akcyj i obligacyj pozostałej sieci po 8 5 % , po k tó 
rym te papiery wszelako jedynie z uwagi na do
stateczną gwarancyę umieścić się dadzą.

Z tem W8zystkiem wielkie pytanie czy roboty 
kolei będą mogły być w tym roku zaczęte. Ustawa 
musi jeszcze przejść przez Izbę Panów i nastę
pnie uzyskać sankeyę Monarchy, poczem dopiero 
będzie mógł być konkurs ogłoszony, z oznacze
niem term inu do złożenia deklaracyj.

To wszystko razem  może zabrać za trzy mie
siące, a  do udzielenia stanowczej koncesyi upły
nie także nie mało czasu; zgoła przed końcem 
lipca trudno się spodziewać pierwszego rezultatu  
kilkoletniego czekania.

Kiedy nam znowu czekać wypada, spodziewajmy 
się że dla wynagrodzenia Państwu tego opóźnienia 
rząd będzie ostrożnym w wyborze koncessyona- 
ryuszów, i że w tej mierze uwzględni przede 
wszystkiem odpowiednie siły finansowe i techni- 
czue, będące dla tak  wielkiego i ważnego przed
siębiorstwa pierwszym i koniecznym warunkiem 
powodzenia.

pow. w Jordanowie 21 kwietnia gruntu N. 69 w To
porzysku.—  W sądzie obw. tarnowskim d. 29 kwietnia 
relicytacya realn. N. 57 i 105 na Zawału.—  W tymże 
sądzie 21 kwietnia licyt, egzek. części dóbr Dąbrowicy 
wiel. —  W sądzie obw. w Nowym Sączu 22 kwietnia 
licyt egz. sum hipotek, na dobrach Stróże niżne, Ber 
dychów i Bugaj na rzecz Tekli Wachsmann i Ludwiki 
Machnickiej. —  W sądzie pow. w Kulikowie 30 kwie 
tnia licyt. egz. realn. N. 119 tamże.— W sądzie pow. 
w Monasterzyskach d. 23 kwietnia licyt. egzek. realn. 
N. 74-75 w Petryłowie. —  W sądzie pow. w Gródku 
1 maja licyt. egzek. sum hipot. na realn. N. 146-242 
w Gródku na rzecz Naftalego Adlera.— W sądzie pow. 
w Łące 24 kwietnia licyt. egzek. realn. N. 135/105 
w Horodyszczu.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd pow. w Kossowie o upo
ważnieniu Dra notar. Wursta do przedsiębrania wszystkich 
aktów i czynności w sprawach spadkowych i pupilarnych 
na cały okrąg tegoż sądu. —  Sąd pow. w Staremmie- 
ście o uznaniu Onufrego Pukszyna ze Strzałek za mar
notrawcę.—  Sąd del. m. lwowski Gustawa Karpińskiego 
o pozwie hr. E. Cetnera o rozwiązanie kontraktu dzier
żawy folwarku „Korczyn,” kurator Dr Freudenberg.— 
Sąd kraj. lwowski Józefa Scherschnika o nakazie zapłaty 
36 zł. M. Piepesowi.—  Sąd kraj. krakowski o miano
waniu Dra Stycznia zarządzcą masy konkursowej Fran
ciszka i Karoliny Muthsamów. — Sąd pow. w Rudkach 
o uznaniu Dyonizego Romanowicza Czajkowskiego z Czaj- 
kowic za marnotrawcę, kurator Michał Rodziewicz Win
nicki.

Pi'zyjechali do Krakow a ód 1 do 2go kwietnia.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Wincenty 
Opacki ob. z Kongresówki, Marya Mochnacka z Wiednia, 
Wito d Ponianowski ob. z Monachium, Juliusz Podoliri- 
ski ob. z Tarnowa, Feliks Machnicki ob. z Kongre
sówki, Stanisław Rudzki właściciel dóbr z Kongresówki, 
Nikodem Falęcki z Siedmiogrodu, Karol Grzegołkowski 
ob. z Warszawy, Aleksander Milecki ob. z Warszawy, 
Mikołaj Andruszkiewicz ob. z Warszawy, Tomasz Sta
nek urzędnik z Piotrkowa, Ludwik Kapikowski Dr praw 
z Tarnowa, Józef Polew.ki ob. ze Lwowa, Kazimierz 
Lgocki właściciel dóbr jz Galicyi, Zofia Gołemberska 
właścicielka dóbr z Galicyi, Julian Kotowski prof, ze Są
cza, Antoni Dziacomo kupiec z Włoch , Yasconi Sentio 
kupiec z Włoch, Jan Reuer urzędnik z Winnik, Stani
sław Serafiński z familią ob. z Kielc, Julian Roczyński 
ob. ze Szkalbmierza, Leopold Nowak Dr med. ze Szkalb- 
mierza, Julian Sławiński ob. z Kongresówki, Binau 
Keller właściciel dóbr z Węgier, Antoni Pokutyński ob. 
ze Lwowa.

HOTEL POLLERA: S. Schefer kupiec z Poznania,
Frenkl kupiec z Bielska, Polak kupiec z Wiednia, Fin- 
kelstein kupiec z Odessy, Schlesinger kupiec z Wro
cławia, J. Lodl z Wiednia, Hein kupiec z Norymbergii, 
Rozwinowski z Kongresówki, Rogowicz z Galicyi, Jan 
Lgocki wł. dóbr z Koczouowa, Koźmiński właśc. dóbr 
z Kongresówki, Lauterbach kupiec z Wrocławia, Milchen 
z Sierszy, lir. Tyszkiewiczowa właś. dóbr z Rosyi, Lu- 
xenberg kupiec z Wrocławia, H. Alphons dentysta z 
Gracu, C. Minut kupiec z Wrocławia, O. Lang z Li- 
pnika, Bollman z P rag i, Stanisław Lewicki z Lipinki, 
J. Treuberg z Berlina, Nowak adwokat z Oświęcimia, 
Spengler kupiec z Prus, J. Mayer kupiec z Wiednia, 
Ignacy Skrzyński wł. dóbr ze Strzyżowa, Kreyse kupiec 
z Wrocławia, Konopczyna wł. dóbr z Galicyi, Neuman 
kupiec z Warszawy, C. Pfander kupiec z Wiednia, 
Molenda kupiec z Bielska, Landau kupiec z Częstocho
wy, Gutman kupiec z Gliwic, Ruczewicz kupiec z Kon
gresówki, Edward Homolacz wł. d. z Gnojnika, E. Gło
wacka z Tarnowa, D. Okring z Warszawy, J. Haing 
kupiec z Wiednia.

Nadesłane.

Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa
brykanta zegarków p. F ilipa Fromma w Wiedniu 1 
Rothenthurmstrasse 9  naprzeciwko Wollzeile. Ceny 
tej firmy są najniższe w całej monarchii. Każdy potrze
bujący kupić zegarek, niech się listownie zgłosi a jeżeli 
przyjedzie do Wiednia, niech osobiście będzie w tym han
dlu. Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym.

( N a d e s ł a n e ) .

Wszystkim chorym przywraca silę i zdrowie bez 
lekarstw i kosztów Revalesciere du B a rry  z Londynu.

Żadna choroba nie może się  oprzeć delikatnej Revalesciere 
du B u r ry ,  która usuwa bez leków i  kosztów wszystkie cier
pienia żołądkow e, nerw ow e, p iersiow e, p łucow e, choroby w ą
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłab ien ie, hem oroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głow y, uderzenia, szum w uszach, nudności i  wym ioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, m elancholię, chudnięcie, reuma
tyzm , gościec i bladaczkę.

W yciąg z 75,000 św iadectw o wyleczonych chorobach prze
syła  się  na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż m ięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza  
niż lekarstwo. W  puszkach zawierających % funta 1 zlr.50 c . . 
1 f. 2 złr. 50 c . ,  2 funty 4 złr. 50  c ., 5 f. 10 z łr ., 12 f- 20 
z łr ., 24 f. 36 złr., Biszkophy Revalesciere w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. R evalesciere chocolatee w tabliczkach i 
iroszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 

J złr 50 cen t., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cen t., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 z łr ., 288 filiżanek 20 z łr ., 576 filiżanek 
36 złr. M iejsca sprzedaży: B a rry  du B a rry  et Corny, w W ie
dniu, W alljiichgaiie N r. 8 ; to Krakowi* Józef Trauczgński,

Kurs papierów i pieniędzy.

aptekarz, w  Tarnowie W , T. A. WielógirsM również we wszy
stkich m iastach u znanych aptekarzów i kupców. Z W iednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze
kazem pocztowym.

PRZEGLĄD POL IT YCZNY .
Depesze telegraficzne.

Wersal 31 marca. Zgromadzenie narodowe roz 
poczęło dziś obrady nad urządzeniem  municypal 
ności w Lugdunie, kilku mówców głos zabierało, nic 
nie zakłóciło obrad, k tóre ju tro  dalej prowadzo
ne będą.

R z y m  31 marca. Papież przyjmował dziś na 
osobnem posłuchaniu księcia Ludwika Heskiego 
(syna W. księcia panującego) z żoną jego Aliksą 
(córką królowej W iktoryi.)

R » y m  31 m arca. Opinione donosi, że jene- 
rainy sekretarz francuskiego ministerstwa handlu 
O z e n n e wraca ju tro  do Francyi po zawarciu w stę
pnych układów z delegatam i rządu włoskiego. Ozen- 
ne chce być obecny obradom  komisyi do zbada
nia traktatów  handlowych z Anglią i Belgią zawar
tych.

M a d r y t  31 m arca. Gacetta donosi: Jeneralny 
kapitan Walencyi, Y e l a r d e  mianowany został je- 
neralnym kapitanem  Barcelony, gdyż C o n t r e r a s  
który ten urząd piastował, wziął dymisyę. W ieść k rą 
ży, że w K a t a l o n i i  ogłoszony ma być stan oblę
żenia, W  Barcelonie panuje wielkie rozjątrzenie prze
ciw Karlistom. Musiano zarządzić środki ostrożno
ści, aby zapobiedz podpalaniu kościołów i zama
chom na^ księży. (Nie jest to przeto oburzenie 
przeciw K arlistom , jako  raczej skutki panowania 
w mieście In ternationala, którego nieum iał ham o
wać Contreras. R e d )

Sjondyn 1 kwietnia. Sprawozdanie urzędu 
skarbowego wykazuje, że ogólne dochody w roku 
skarbowym 1872/3 wynosiły 76,608,770 funt. sterl., 
a przeto powiększyły się o 1,900,456 funt. sterl. 
W Izbie niższej żąda C o c  h r a n e  wyjaśnień z po
wodu ogłoszonego pism a Barthelemy St. H ilaire do 
Lessepsa, w którem  mu w imieniu Thiersa win
szuje wyroku otrzymanego przeciw przedsiębiorstwu 
„Messageries m aritim es” i oświadcza, że Thiers 
podziela zapatrywanie się towarzystwa kanału Su- 
ezkiego w kwestyi wymiaru opłat. Podsekretarz 
stanu E n f i e l d  odpow iada, że rząd otrzym ał d. 
17 m arca od posła angielskiego w Konstantyno
polu zawiadomienie, jako Lesseps doniósł o otrzy
maniu podobnego pisma. Nazajutrz Barthelem y St. 
H ilaire na zapytanie lo rda Lyonsa posła angiel
skiego w Paryżu oznajm ił, że Lesseps nie był u- 
rzędownie umocowany do zastawiania się imieniem 
Thiersa. W tej samej sprawie lord Lyons p isał 
23go m arca, że Thiers o niczem przed nim nie 
nadm ienił, coby zgadzało się z wersyą pomienio- 
nego pisma.

Kopenhaga 31 m arca. Izba niższa wzięła 
dziś pod obrady wniosek nieufności dla ministrów. 
Prezes gabinetu protestow ał jak  najwyraźniej prze
ciw przyrzeczeniom zawartym w adresie propono
wanym. O ile da się rzecz przejrzeć, uchwalenie 
adresu nie pociągnie za sobą ani rozwiązania izby 
ani ustąpienia ministrów.

Kopenhaga 31 marca. Izba niższa sejmu 
na wczorajszem wieczornem posiedzeniu u c h w a 
l i ł a  adre3 n i e u f n o ś c i  dla m inisterium  55 gło
sami przeciw 34. Adres ten wyszedł z połączonej 
lewicy, k tóra  liczy 55 członków.

Dziś o godzinie 11 rano obie delegacye miały 
być przyjmowane przez N. Pana. Wczoraj doniosło 
nam bióro korespondencyjne telegraficzne, że po
słowie galicyjscy przybyli do W iednia i wezmą u- 
dział w pracach delegacyjnych. Pow tarzają to dziś 
gazety wiedeńskie, i udział posłów naszych sta 
wiają jako domysł pewny, nie dodając żadnych ze 
swej strony komentarzy co do oświadczenia Rady 
państwa pod względem utraty  mandatów. Tag es
presso tylko donosi, że Polacy byli na wczoraj
szem posiedzeniu Izby niższej... ale naturalnie w 
trybunach. Tenże dziennik twierdzi, że oświadcze
nie o utracie mandatów nastąpi dopiero po zam 
knięciu sesyi delegacyjnej. Odroczy się więc na fe- 
rye Izba niższa, tak  jak wczoraj radziliśmy, bez 
oświadczenia, że posłowie galicyjscy utracili m an
daty. Słuszna ostrożność, bo inaczej mogłaby się 
R ada państw a narazić, gdyby delegacye oświad
czyły, iż jej członkowie wprzódy wybrani i zasia
dający w jej łonie, nie mogą być pozbawieni m an
datu  oświadczeniem innego prawodawczego ciała.

W Izbie niższej rachują na to, że ustaw a o wy
borach bezpośrednich otrzyma w tych dniach sauk- 
cyę cesarską, tak  iż na ostatniem  posiedzeniu 
przed odroczeniem na Święta m inisteryum  tę u- 
pragnioną wiadomość Izbie udzieli. Sankcya je s t 
nieuniknioną, jak  mówiliśmy wczoraj, i d la tego 
żałujemy usiłowań łożonych w nadesłanym  arty 
kule wczorajszego V a t e r l a n d u , k tóry znaczenie 
sankcyi w bardzo prawdziwem przedstawia świetle; 
smutno tylko powiedzieć, że przychodzi za późno, 
albo raczej, że wszystkie te rozumowania na nic

się już nie przydadzą. Czy atoli rząd  będzie chciał 
dać stronnictwu wiernokonstytucyjnemu tego „ba
ranka wielkanocnego” na święcone, to może nie 
być pewnem, bo przecież nie chcemy się pozbyć 
przekonania, iż sam rząd widzi, że ani on a  tem 
mniej korona, nie m ają powodu śpiewać Alleluja, 
dla tego, że reforma uchwaloną zostanie. Strzeżo
nego zresztą jak  mówią, pan Bóg strzeże. J e 
szcze się sesya Rady państwa nie skończyła; rząd 
może jeszcze potrzebować powolności Izby w tej 
lub iunej okoliczności; warto więc mieć sankeyę 
w odwodzie, i dopiero przed wystawą przy zam 
knięciu sesyi uradować nią Radę państwa, choćby 
przyszło powiedzieć: apres Vexposition le deluge.

Dzienniki rosyjskie podają pogłoskę, jakoby przy 
zniesieniu zarządu jenerał-gubernatora Noworosyj- 
skiego k ra ju , obejmującego gubernie: Chersońską, 
Jekaterinosław ską, Krymską i okręg Besarabski, 
zamierzono utworzyć dwie nowe gubernie: O deską 
i Taganrogską, przyczem do guberni Odeskiej do 
łączonoby część guberni Podolskiej, a  do Cher 
sońskiej część guberni Kijowskiej. Już przed laty 
kilkoma proponował podobny podział wówczas 
wszechwładny K atkow , pragnąc zarazem przyłą
czenia przyległych Dnieprowi powiatów litewskich 
do gubernij: Czernichowskiej, Smoleńskiej i Psko
wskiej. Pom ysł ten, m ający dopomódz do zmo- 
skwiczenia ziem polskich przewagą żywiołu rosyj
skiego, byłby wielce szkodliwy interesom  narodo
wym , chociażby pociągnął za sobą niejakie ulgi 
dla Polaków przyłączonych do gubernij rosyjskich, 
równając ich co do spraw cywilnych z Rosyanami. 
Wiadomość ta  wszakże potrzebuje jeszcze potwier
dzenia.

Komisya pruskiej Izby wyższej obradująca nad 
ustawami przeciw kościołowi, sk ładająca się z 20 
członków, dzieli się najzupełniej w połowie na zwo
lenników a w połowie na przeciwników ustaw’. Dla 
tego jedne paragrafy są przyjmowane, inne zaś od
rzucane większością jednego głosu, a  to według 
tego, z której strony chybił jeden członek komisyi. 
I taka  przypadkowa większość albo mniejszość ma 
być uważaną za wytrawne zdanie komisyi. P a rla 
m entaryzm tegoczesny z swojemi formami coraz wię
cej odsłania, że się opiera na fikcyi tak  zwanych 
większości i mniejszości.

Parlam ent niemiecki rozpoczyna ferye świąteczne 
z końcem tego tygodnia. Sejm pruski również za
wiesi dalsze obrady, chociaż ustawy kościelne nie 
będą gotowe w Izbie wyższej. Gazeta Krzyżowa  
donosi o petycyach duchowieństwa luterskiego z H a
noweru do k ró la , aby nie dał sankcyi ustawom 
antikościelnym. Wobec ważności spraw kościel
nych ministeryum wyznań otrzyma kilku nowych 
wyższych urzędników. I  tak  Reichs - Anzeiger 
ogłasza już nominacye Sydowa na podsekretarza 
stanu , Greiffa na dyrektora w tem ministerstwie, 
radzcy rządowego Schneidera i profesora Schone 
w Halli na radzców referentów. Nie należy jednak 
brać nowego podsekretarza stanu za jedaą i tę 
samą osobę z kaznodzieją Sydowem, który zaprze
cza bóstwa Chrystusowi.

Sejm duński orzekł wreszcie większością gło
sów złożonych z połączonych odcieni lewicy wo
tum  nieufności dla rządu w adresie do króla. 
Skutek tego adresu powinien b y ć : albo rozwiąza
nie Izby albo dymisya gabinetu. Już z powodu 
budżetu i z powodu procesu socyalistów przyszło 
do nieporozumień między rządem  a cpozycyą. 
których szczegóły są zbyt drobnostkowe, aby się 
dały objąć w kilku wierszach. Opozycya wymogła 
już parę  razy w zeszłym tygodniu przejście do 
porządku dziennego nad wnioskami rządu, m oty
wując jo niemożnością uchwalenia wobec dotych
czasowego ministerstwa. Na czele opozycyi lewicy 
stoi J. A. Hansen, niegdyś minister. _ _

Zgromadzenie narodowe francuzkie miało się 
zajmować wczoraj obradam i nad organizacją gminy 
Lugdunu. Komisya wnosi zniesienie burm istrza 
wybieralnego, podział gminy z prawem mianowania 
przełożonych dzielnic miejskich przez prefekta, 
który ma być naczelnym adm inistratorem  miasta. 
W alka zapewnie będzie w tej sprawie zaciętą. 
Niewiadomo, po której stronie stanie rząd.

W Hiszpanii codzień można się spodziewać nie
spodzianek , bo nie mogło być w iększej, jak  że 
C aste la r, dziś Daczelnik g ab in e tu , dawniej głowa 
federalistów w Izbie deputowanych, człowiek, który 
z katedry profesorskiej, a potem z trybuny w kor- 
tezach zwiastował wielkie słow a, ale w praktyce 
lichy polityk, proklamacyami tylko wymownemi 
rządy swojo znaczący, pragnie ustąpić i oddaje 
ster rządu swoim kolegom Acosta i F igueras; ci 
go jednak puścić nie chcą. Nie możemy powiedzieć, 
czy C astelar pozostał albo nie w gabinecie , ale 
dwaj jego wspomniani towarzysze uciekają się do 
najzaciętszego swego przeciwnika Serrano i oddają 
mu naczelne dowództwo w ojsk, by tylko przywró
cił karność w arm ii i Karhstów pokonał. Bo też 
ognista proklasnacya C astelara przeciw Karlistom 
nie wstrzym ała ich w cale, owszem posunęli się od 
granicy francuskiej ku zatoce B iskajskiej, opano
wali Guipuzkoę i N aw arę, wzięli m iasta obronne 
R ipoll, B erga, a Puycerdę obsaczają, gdzie scho
dzą się główne drogi do Francyi z jedne j, a  do 
Leridy z drugiej strony , i mogliby tam  przerwać

'kolej żelazną do Barcelony wiodącą. Wobec całej 
arm ii od kilku miesięcy mającej zniweczyć garstki 
powstańców, sformowała się już arm ia karlisto- 
w ska, k tóra działa systematycznie i wzmacnia się 
ochotnikami i zbiegami z wojska.

Nie ma mowy o uznaniu dzisiejszego stanu rze
czy w Hiszpanii za stan prawny, a to pomimo gnie
wów prasy liberaluej. Ależ gdyby przyszło zapytać 
je j:  kogo uznać ma E uropa? Odpowiedź byłaby 
niepodobną, bo ze zm ianą osób zmienia się za ra 
zem form a rządu i jego charakter. Któż zaś prze
widzieć zdoła, czy zanim nadejdzie akt uznania, 
będą te same osoby i te same zasady stały  u steru 
państwa, które były w chwili sporządzenia tego 
aktu. M ocarstwa europejskie porozumiewają się 
przeto między sobą względem uznania, a gabinet 
angielski chociaż zwykle uznaje fakta spełnione, 
nie może przyjąć na  siebie odpowiedzialności za 
uznanie rządu przypadkowego.

D ian o  di Barcelona upomina już lud z powodu 
czynów grozy, albowiem w zeszły wtorek zam ordo
wano na ulicy ośmiu jeńców, między t  mi jedną 
cygankę. D iario  mówi, że taki stan utrzym ać się 
niezdoła, i sprowadzić musi in terw encję zagrauiczrą.

W Madrycie zwołano zgromadzenie federalistów, 
aby zwalić monarchiczną Radę miejską. Równo
cześnie In ternational postanowił obchodzić pam ięć 
komuny paryzkiej i wezwał kobiety do wielkiej 
manifestacyi dla uzyskania uwolnienia więźniów 
z galer (bagno), to jest największych zbrodniarzy.

Ostataie stepesso telegrafom* „Cixam 8<

Wiedeń 2 kwietnia. Dziś otw artą została de- 
legacya austryacka; prezesem obrany je s t S c h  m e r 
l i  ng , wiceprezesem V i d u l i o h .  Schmerliug zaga
jając posiedzenie położył w mowie swej nacisk na 
zabezpieczony pokó j, zbliżające się małżeństwo 
arcyks. Gizeli i wystawę powszechną. Hr. A n- 
d r a s s y  przedłożył budżet monarchii i projekt u- 
stawy względem podwyższenia płac urzędników m i
nisterstw wspólnych, które przekazane będą wy
działowi skarbowemu.

P a r  j ż  1 kwietnia wieczór. N a zgromadzeniu 
aarodowein toczyły się ropraw y nad ustawą m uni
cypalną dla m iasta Lugdunu. Podczas mowy Le- 
royer a  przerw ał mu ją  Grammont, a  gdy go prezes 
Grevy przywołał do porządku i ten oświadczył, iż 
nie przyjmuje przywołania, Grevy rzekł, iż jeśli 
aie znajdzie zadosyć uczynienia w Izbie, będzie 
wiedział, co uczynić winien, poczem zawiesił po
siedzenie. Po posiedzeniu rozeszła się wieść, że 
podał się do dymisji.

Wersal 2 kwietnia. Z powodu zajścia m ię
dzy G r a m m o n t e m  a  prezesem zgrom adze
nia narodowego G r e v y ,  ten  osta tn i chce wziąść 
dymisyę. Według korespondencyi karlistowskiej 
wszystkie graniczne urzędy cłowe hiszpańskie z wy
jątkiem  w Irun, są obsadzone przez Karlistów.

nxitirtlzewo 2 kwietnia. Z powodu nowe
go podatku cechowego, zbuntował się cech woźni
ców i przyszło do starcia z w ojskiem , w skutku 
czego jeden żołnierz i jeden woźuica zabici, a z o- 
bu stron kilku ludzi je s t ran ionych , między nimi 
major K arp i kapitan Rallet. Spokojność została 
przywróconą

Aawy Jork 2 kwietnia. Parowiec „A tlantic” 
rozbił się u brzegów Kanady. Z tysiąca osób znaj
dujących się na jego pokładzie, utonęło około 700, 
między niemi kobiety i dzieci.

Kursa. W i e d e ń ,  d. 2go kwietnia, godź. —-  
4 %  zjedn. dług państw a bankn. 70’20. —  Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 72-90. —  Losy z r  1860 
103 80. —  Akcye banku 950-- Akcye kredy
towe 334-50 —  Londyn 108.80 —  Srebro 107-70. 
Dukat — •—  — Lom bardy 189-50 —  Losy z r. 
1864 145-25 —  Akcye franko-austr. 140-25 — 
Napoleondor 8-73Va—  Akcye kolei gal. K arola 
Ludwika 224'50 — Akcye kolei Lwowsko-Czein. 
151-50 — Akcye kolei północno-wscb. 1 5 0 —  —  
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 193-—  —  Oblig. 
mdemniz. gal. 78-50 — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 218- Akcye anglo-banku 306 50.
Akcye kolei rządowej 331-50 —  Akcye kolei siedm. 
17150 —  Akcye kolei Rudolfa 169- T ram 
way 380- Akcye banku budowy 279-50 —
Akcye kolei wschodn. 128-50 —  Akcye banku au-
glo-węgiersk. 118'-----   Akcye kolei zjedn. 250-—
Losy tureckie 75 85 — Losy prem. węg. 98-50
Akcye kolei bogum ińsk ie j . —  Akcye kolei
ces. Elżbiety 244-50 —  Akcye kolei półn. zach. 
‘215-50. Akcye franko-węgiersk. 101 50 — Ogólny 
austr. bank. 365 50 Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — •— .

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I W YDAW CA.

Antoni Mlohtikowski.

TRESC OBW IESZCZEŃ URZĘDOW YCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 1 kwietnia.

L i c y t a c y e :  W sądzie obw. w Przem yślu 28 kwie- 
i licyt. egzek. sum hipotek, na dobrach Wojtkowa 
rzecz Emilii i Wenantogo Nowosieleckich. W sądzie

■ A r a k ó w  2 kw ietnia. 

(W artość kuponów do 3 kwietn.). 
Srebro austryackie za 100 złr. . 
Kupony srbr. p łatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub. 
Talary pruskie za 100 tal. . . 
Dukat austryacki 1 sztuka . .
Napoleondor 1 sztuka . . .
Oblig. indemn. galic . za 1 0 0  złr.
4%  listy  zast. „ „
5°/o „
5%%, listy Kr. 36-lt. pł. sr .lZ akł. B 
6 ° /0 „ .. 36-lt.p l.bn . j Kred.
6 %  ” ” 18 -lt.p t.bu .! klak.
6 ° /0 „h ip ot. „ „ 1 0 0  zł.
6%  „ zakł.kret.wł. „ 1 0 0  zł,
6 %  oblig.poż.kol.w ęg. „ 1 2 0  zł.
Losy prem. w ęg. za 1 sztukę 
Ak. B. G. d. H . i  P . z 4%  za 1 szt.

„ „ hipotecz. z 80%  „
kolei Karola Ludwika zł. 210  

” „ Lwow.-Czern. „ 200
,, W arsz.-W ied. za rb. 60 

4 ° /0 listy  zast. Kr. P . I. ser. 100
4%  * » ” ” R- ”
5 %  „ „ „ „ \Za rsr. 1 0 0
4%  „ likw id. Król. Pol. 100  
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100

W i e d e ń  1 kwietnia.
5%  zjednocz, d ług pańs. bank.
5%  „ „ „ srebr.

„ O blig. indemniz. niż. Austr.
„ „ „ czeskie
„ „ „ węgierskie
„ „ „ galicyjskie
„ „ „ bukowińskie
» „ „ siedm iogr.

żądają płacą

108 50 107 50
108 — 107 —

149 25 148 25
163 75 16-2 50

5 23 5 14
8 78 8 68

79 25 78 25
72 75 71 50
80 — 79 —

98 75 98 —

93 — 92 25
94 — 93 25
89 50 88 50
95 50 93 50

102 50 100 —

99 75 97 75
96 — 93 —

255 251 —

226 50 224 —

153 75 150 75
96 50 94 50
95 25 94 _
94 25 93 —

94 25 93 —

79 25 78 25
46 % 44 U

70 40 70 30
73 10 73 —

95 _ 94 50
95 _ 94 —

[ 80 25 79 75
i  78 50 78 —

78 50 78 —

i  79 — 78 —

wartość
kuponu

99'/.
02'/
27%
40%
53%
53%
53%
53%
53%

1 027 .
2  04%  
2 68% 
4  22% 

-  76%3
1 U  
1 11 
1 39  
1 35%

5 %  w igierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L is ty  zastawne. 

Banku naród, losy . . 
g a lic y jsk ie ........................

5% 
4 „

gal. zakł. kred. włość, 
w ęgiersk ie losy . . •
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kredyt, austr. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Dom in, paust. 120 złr.
Pożyczlci lotcpyjne.

Losy pożycz. z roku 1839 .
„ 1854 .

„ l«60.
' / ,  losów pożyczki austryac.

państw, r. 1860 . • •
Losy pożyczki z r. 1864 

„ prem. pożyczki węg.
„ Com orente . • •
„ K redytowe . . ■ ■
„ żeg lu g i parowej na 

Dunaju . ." . • •
„ księcia Salm . . .

„ Palfy . . ■
„ Klary . . •

„ hr. S t. Genois . . •
„ m iasta Budy . • -
„ księcia W indischgraetz
„ hr. W aldstein . . .
„ hr. K eglevich . . ,
„ R u d o l f a ........................
Akcye banku i przem. 

Banku naród, austryac. . .
Zakładu kredytow ego . .
Ż eglugi parów, na Dunaju 
K olei północ. Ferdynanda .

żądają płacą żądają płacą

101 — 100 50
K olei rządowej fr. a. . . 333 - 332 -

„ zacliod. c. E lżbiety . 245 50 245 -
„ Pardubickiej . . . . — ' — —  _

90 40 90 20 „ Południowej . , . . 189 75 189 25
„ Galicyjskiej . . . . 226 — 225 -

80 50  
96
86 — 

100 50

„ Czem iowieckiej . . . 153 - 152 50

95 -  
85 75

1 AA cvr

„ Albrechta . . . .  
„ w ęg. półn.-wschod.

_ _
150 - 149 50

„ ks. Rudolfa 200 zl. sr. 169 - 168 —
100 25 „ Alfoldsko-Fiumariskiej 171 — 170 -

88 25  
118 -

88 — 
117 50

„ K oszycko-Bogum ił. . 174 — 173 50
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . .

173 —  
239 50

172 -  
239 -

„ wschodnio-węgierśkiej 
„ austryack. półn.-zach.

128 50 128 —
307 — 306 — 216 25 215 75

97 — 96 50  
103 50

„ Franciszka Józefa . 222 50 222 —
104 - Banku anglo-austryackiego 308  75 308

„ anglo-w ęgierskiego . 120 - 119 -
122 — 121 50 „ austryackiego ogólnego 366 — 365 -
145 75 145 2 5 Zakładu Kredytowego w ęg. 187 - 186 —

99 25 98 75 Banku franko-austryackiego 140 — 139 50
26 25 50 „ franko-węgierskie go . 102 — 101 -

181 50 183 50 „ galicyjskiego dla handlu
95 50i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjskiego
96 —

99 — 98 —
3 9  __ 38  — 

27 75
we Lwow ie . . . —  — -----  -----

28 25 „ w iedeńskiego dla obro
38 — tu płodów . . . . 305 50(304 50

27 75 27 25 „ galicyjsk. h ipotecznego --------------- ---------------

31 — 30  50 „ austryack. związków. 194 - 193 50
23 75 23 25 „ dla obrotu ogólnego . 217 — 216 50

25  — Towarzystwa wyrobu ceg ieł
18 25 17 75 maszyn, w e L w ow ie. ----- —  —
15 - 14 - „ rektyfikacyi spirytusu

w Czerniowcach . . — — —  —

Akcye tureckie 400 frank. 76 — 75 80
952 - 950 —
335 25 335 — Obligi pierwszeństwa.
684 — 680 - Kolei Naddniestrzańskiej — ------

!! 2270 2260 „ Koszycko-Bogumiriskiej 1 92 25 92 -

żądają

K olei cesarz. E lżb iety 5%  za 
(sr. prusk. 1 0 0  zlr.) 

Em issya z r. 1862  
„ państw ow a St. 500 fr.

Em issya z r. 1867 
„ południowa S t 500 fr.

Bony 1 8 7 0 -1 8 7 4  6 %  
półn. c. Ferd. lOOzlr m k.

„ „ 1 0 0  złr. w. a.
„ „ w  srbr. 5%

„ zachodnia czeska za 1 0 0
złr. srbr. 1 0 0  zlr. w. a.

„ połudn. półn. niem. 5%
za 1 0 0  złr. w. a.

5%  w srebrze . .
„ gal.K ar.L udw  300z.w.a.

w srebr. 5%  za 100 .
Em issya II .......................

„ Lwowsko-Czerniow. po
300 złr. (w  sr .5% zal00)  

Em issya z r. 1867  
„ Siedm iogr. 200  złr. w. a
„ ks Rudolf a 300 złr w. a.

w srebr. 5%  za 100 zł.
„ północna czeska po 300

zlr. (sr. 5%  za 100) 
Towarz. żeg lug i par. n aD u n .

za 1 0 0  złr. m. k.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300  złr..........................

Waluty.

Cesarskie korony . . . ■
„ dukat na w agę . • j 
„ „ obrączkowy •

Złoto al marco . . . .
N a p o le o n d o r y ........................
F r y d e r y k i ..............................

129  50  
124 -  
1 0 9  25

90 —

104 50

93 50  

80

1102 50  
; 98  50

77 75 
87  
90 30

94  75 

101 —

płacą

5 19 

8  74

93  
91 

128 50  
123 50 
109 -

89 50| 
87 -  

104 -

93 21

79 50
97 75

101 50
98

77 25  
8 6  50  

*90 10

94 50  

100

93 50

5  18 

8  73

żądają; płacą

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Im peryały rosyjskie .
Srebro ........................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie b ilety kasowe

L w ó w  31 marca.

D ukat holenderski . . .
„ cesarski . . . .

Półim peryał rosyjski . . , 
Rubel srebrny jrosyjski . •

„ papierowy . . • •
Talar pruski . , • • •
L isty zast. Tow. kr. gal. 5 / 0

Banku hipoteczn. 
Obligi indemn. bez kuponów  
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lw ow sko-czernio.
„ banku hipoteczn. gal.

W a r s z a w a  29

kupon 
,, nowe 

kupon 
likwidacyjne  

kupon

|j 10 98 1 0  8 8

107 90 107 75
(108 25 107 65

|| 1 6 3 ,s i  es" ’

5 14 5 7
li 5 18 5  13
ji' 8  95 8  80

1 73 1 65
1 49% 1 48%-- -- —

79 40 79 —
i  72 25 71 75

89 50 8 8  90
1 79 - 78 25
1227 - 225 50
153 - 151 50
254 - 252 —

łódzka

95 05 94 75
94 05 93 75

1  08%
94 05 93 75

1 36%
79 30 79 —

1 32%,
95 50 — —
73 ‘25 72 75

116 —115 —
105 50 105 —
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RADA OGÓLNA 
Tow arzystw a Dobroczynności

w Krakowie.
L. 164.   (563-3-3)

Z powodu zgonu ś. p. Mułkowskiego Stefana do
tychczasowego kasyera Tow. dobr. — Rada ogólna 
w myśl artykułu 17 statutu obowiązującego, rozpi
suje niniejszem konkurs na takową posadę.

O którą ubiegający się składać mają podania z 
dowodami kwalifikacyjnemi na ręce Prezesa T ow 
dobr. najdalej po dzień 15go K w ietn ia  b.p.

Pensya do tej posady przywiązana jest rocznie 
złr. 37o i złr. 75 na koszta kancelaryjne, tudzież, 
bezpłatne mieszkanie z opalem, w domu Arcybra- 
ctwa Miłosierdzia pod L. 53 G. I. przy ul Siennej

Nadmienia się, że posada ta na teraz obsadzoną 
będzie tylko do nowych ogólnych wyborów, w mie
siącu Grudniu 1874 r. nastąpić mających i że we
dle artykułu 15 statutu, tylko członkowie Towarz. 
dobr. nie zalegający w składkach, prawo wybiera
nia i wybieralności mają.

Bliższe szczegóły co do obowiązków określa sta
tu i obowięzujący w artykułach 45 i następnych, 
jakotez mstrukeya kasy Tow. dobr.

złożyć obowiązany jest kaucyę w sumie 
złr. /ob i wykonać przysięgę sądową.

Kraków dnia 16 Marca 1873 r.
Protektor Towarzystwa Dobroczynności 

X . K. Teliga, dziek. k. k.

Poradnik
lis zak ładania i utrzymywania drrig| 

p M j c h  i powiatowych.
Dostać go można po zniżonej cenie 50 c. I 
tylko u autora c. k. Inżyniera J. Hanasza | 
w Tarnowie za przekazem pocztowym.

(599-1-3)

Szanownej

liczej o p
w Wieliczce

składam wdzięczne podziękowanie za| 
udzielenie spiesznej i skutecznej pomo
cy, przy pożarze karczmy mojej w Bo
gucicach.

(619) Erazm Niedzielski.

Polak, Krakowianin, około 30 lat wieku— 
praktycznie wykształcony w zawodzie swoim, 
przez 9cio-letni pobyt w znakomitszych go
spodarstwach ks. Poznańskiego; posiadający 
chlubne świadectwa—życzy sobie przyjąć od 
Ś. Jana r. b. odpowiednią posadę w Galicyi 
łub w Królestwie Polskiem. — Reflektujący 
rarzą się zgłosić pod adresem: A. l i .  Kra
ków ulica Floryauska Nr. 352. (621-1-4)

Naglenie świerkowe!
do sprzedania 

w Mamientcy poczta Łącko.
(593-1-3)

[am zaszczyt zawiadomić Szanow. 
Publiczność, iż z dniem 24 Marca 
1873 r. otworzyłem w Pilźnie 

w Rynku Wielki Handel łakooi i
Win, oraz urządziłem wygodny Zajazd 
z pokojami dla gości i Restanracyę.

(595-1-3)

Syrop z ehiny i żelaza
pp. (4 r ima u l t &, C.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 

Bztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ-

2 '/, tal. »/, tal.

rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy- 
kł ida się do rozwoju organizmu młodych panienek,
§ obudzą apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 

zięciom limfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
draość naturalną. (36-14-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
c/.ynskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. W! R edyka,-w e Lwo- 

i materyałów aptecznych, w aptece 
p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy
gmunta Ruckera, -  w brodach w aptece p Fran- 
zosa, -  w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, -  w 
jV arszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

Ziemniaków wczesnych
do wyilewu

rozsyłam następujące doskonałe gatunki:
Ceny netto 

*a eetn. za 5 kil.
RdiiliKienauskie
wczesne, białe, okrą
głe. Białe, wielkie, delikatne 
i bardzo plenne na dobrą
z ie m ię ....................................   •
SSarly G o o d 
r i c h  białe, wielkie, delika
tne i bardzo plenne, także na 
l e k k ą  z i e m i ę .......................... ■* „ 1

K arły rose  ( r ó 

ż o w e  w c z e s n e j  1 da
wna s ł y n n e ......................................6 „ l 1/,

rF h e  l i  i  i i  £  o f  
i  l i e  e a r l i e N

( k r ó l  w c z e s n y c h

z i e m n i a k ó w }  naj
wcześniejsze, bardzo 
sma c zn e  1 bardzo
p l e n n e ..................................10 „ 2
Prócz teg o : w c z e s n e  c z e r w o n e  d a -  

b e r s k i e  i  m a r c h i j s k i e  ziemniaki:
oddawna uznane, średniowczesne i smaczne. Zie
mniaki do jedzenia i silniejsze dla gorzelń. Spisy 
moich 30 uznanych gatunków rozsyłam bezpłatnie. 

L m d e n b e r g  pod Berlinem.
t ó ^ - 3 - 3 ) ^ _______w. Grftllng.

B i l  GALICYJSKI MA J A I 1G I PEZEMYStD.
Z dniem 31ym Marca 1873 roku znajdowało 

w obiegu:
Asygnacyj kasowych 487.500 złr. w. a.
Biletów kasowych 5.650 „ „

się

493.150 H

Kraków dnia 1 Kwietnia 1873 r. 
p.,, DYREKCYA.

Ifyiiraedażi §todniny.
i

Z powodu zwinięcia stadniny w Państwie Strus- 
sów koło Tarnopola w Galicyi, odbędzie się wy- 
praedaż koni w drodze publicznej licy
tacji w dniu 21ym  Kwietnia r. b., jakotez 
i w dniach następujących— a mianowicie: matek szla
chetnej, rasy, również młodzieży i ,  2, 3 i 4-letniej. — 
Od teraz zaś aż do terminu licytacyi będą sprzedawane 
w stajni ustawione i ujeżdżone konie wierzchowe, za
przęgowe, jakotez i stadnina z wolnej ręki.

Strussów dnia 28  Marca 1873  r. (617-1-3)

K an tor w ym iany
Wiedeńskiego Banka komisowego

( W i e n e r  C o m m i s s i o n s - B a n k )
Scliotteilrłng Nr. 18,

puszcza w obieg kwity użytkowania
na następnie wymienione grupy losów, a zestawienia te należy zaliczyć już z tego powodu 
do najkorzystniejszych, że podaną jest każdemu posiadaczowi takiego kwitu użytkowania 
możliwość, wszelkie główne i mniejsze wygrane samemu wyciągnąć, a prócz tego korzystać 
ze zysku od setek 30 frów w złocie i lO złr. banknotami.

Ciirupa A. ( R o c z n i e  16 c i ą g n i e ń . )
Miesięczne wkładki po złr. 10. Po złożeniu ostatniej wkładki otrzymuje każdy wspóhiik 
_ następne 4 losy:

oproe. los państwowy z r. 1860 lia 100 złr. Główna wygrana złr.
300,000, 400.

Sproc. cesar. turecki 400 frankowy los państwowy. Główna wygrana
z premią odkupną wyciągniętej seryi austr. wal. złr. 

tureekl 400 frankowy I<
_ 600,000, 300,000 franków gotówką w złocie.

1 ksląż. brunszwiekł SO talarowy los. Główna wygrana 80,000 tal. bez żadnego 
strącenia.

1 insbruekl (tyrolski) los. Główna wygrana złr. 30,000.
K rupa H. ( R o c z n i e  13 c i ą g n i e ń . )

Miesięczne wkładki po złr. 6. Po złożeniu ostatniej wkładki otrzymuje każdy wspólnik następne losy: 
1 Sproc. ces. tur. 400frankowy los państwowy. Główna wygrana 

600,000, 300,000 franków gotówką w złocie.
1 ksląż. brunszwiekł 30 talarowy los. Główna wygrana 80,000 tal. bez 

żadnego strącenia.
liOS sasko-meiningenski. Główna wygrana złr. bawarskich 45,000, 15,000. 
Następnie kwity użytkowania '/„ losów 5% państwowych z r. 1860.

Miesięczne wkładki po złr. 6.
Następnie kwity użytkowania na cale losy państwowe z r. 1864.

Miesięczne wkładki po złr. 10.
Następnie kwity użytkowania na połówki losów państwowych 

1864. Miesięczne wkładki po złr. 4.
kwity użytkowania na połówki losów węgierskich.

Miesięczne wkładki po złr. 3.
,, na brunszwlckie 30 talarowe losy. Miesięczne

wkładki po złr. 2.
,, na Insbruckie losy. Miesięczne raty po złr. 2.

z r.
Następnie

W Kancelaryi notaryalnej
w ISrzesku,

pożądanym jest KoUCypient: prawnik 
lub mający praktykę dłuższą w zała
twianiu spraw spadkowych. (600-1-3)

Ponieważ zapasy W o d y  Ż e -  
g i e s t o w s k i e j  we wszystkich 
handlach zupełnie wyczerpniętemi 
zostały, przeto wysłano z tegoro
cznego czerpania wody zdroju Żegie- 

stowskiego do J. Wentzla w K r a k o 
wi e ,  do Filii Dyrekcyi wód galicyj
skich i czeskich we L w o w i e  i J. Sa
lomon w T a r n o w i e .  (571-3-3)

Zarząd zdrojowy w Żegiestowie.

Fabryka Cukierków
W. Lipińskiego w M o w ie .

Najlepszych Cukierków deserowych funt 1 złr.— 
Karmelków nadziewanych funt 80 c. — Maczku cu
krowego funt 1 złr.— Kwiatów funt 3 złr. 50 c.— 
Czekolady funt 80 c. — Czekolady zdrowia funt 
złr. — Czokolady wanilowćj Nr. 1. funt 1 zlr. 
Baranki od 22 cent. do 1 złr. — Pastylek mięto 
wych funt 80 c. — Pastylek czekoladowych funt 
złr. — Skórek pomarańczowych smażonych funt 
złr. — Cukierków szlazowych funt 80 c. — Orszady 
funt 1 złr. (611-3-5)

Obstalunki na prowineye wysyłam za pobraniem, 
pocztowem.

Fabryka cukierków W. Lipińskiego 
ul. Bracka Nr. 158 w Krakowie

Pisarz prowentowy
mający praktykę gospodarską i zdolny do należy
tego prowadzenia regestrów, potrzebnym 
jest oil 1 1,1 pen b. r. do Mrólestwa.
Zgłosić się listownie do właściciela Dcmbna o. p. 
Brzesko w Galicyi. Zgłoszenia pozostawione 20 dni 
bez odpowiedzi, mają być uważane jako nieu- 
względnione. (556-2-3)

I
C u k i e r k i  D e t h a n a

»ą niezawodnym środkiem przeciw cierpieniom 
“zyl, utracie głosu, zapaleniu gar
dła, zwrzodowacenlu, cuchnącemu 
oddechowi, oparzeniu 1 nabrzmie
niu w gębie, spowodowanein przez ciągłe pa
lenie tytoniu lub używanie merku- 
ryuszu. Lekarze zalecają je szczególniej ka
znodziejom, mówcom i śpiew akom.

W P a r y ż u  w aptece p. Del han, Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. J .  
Trauezyńgkłego pod Koroną w Rynku głó
wnym, — we L w o w i e  w aptece p. Mikola- 
scha. (5-14-)

Pastylki piersiowe
J. Jeziołkowskiego apt. I.kl 

Wrocław, Scheitingerstr. 16,
leczą wszelkie cierpienia piersiowe grunto
wnie i w krótkim czasie, osobliwie sucho
ty. Cena 6 zł. poi. (605-3-10)

Fortepian Schweighofera
zupełnie nieużywany, jest do sprzeda
nia przy ulicy Wolskićj, gdzie fabryka 

oleju. (570-3-3)

20 Roi Pszczół
w ulach Dzierżona, jest do sprzedania 

w Myślachowicach poczta Trzebinia.

HEMOROIDY
LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE
bez niebezpieczemtwa wpędzenia wewnątrz, 

przez użycie pigułek ze Scorditun
Dra ŁEBEŁ w Paryżu, 

ulica Lafayette, 113. — Cena 3  i 4  franki
W Krakowie w aptece p. Trauczyriskiego pod 

Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte
ce pana Mikolascha, — w Brodach w aptece p. 
Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
wicza. (167-11-)

P A S T A  i S I R O P  z K O D E I N A
P* B E R T H fi w  P aryżu . 1

Żidm frodtk ni* moi* iii w porównani* z powyższym u  iśmitrzeni* n t j sporezywizt -
i, zapalania naczyń oddechowych płac 
bot i na irrytacyc piersiowe wtzelkiage

•WWB *T

(o k a n ia ,
rtnthitu)

« , frypy, katarów, koklis in ,  
li ucoccalony w pociftkaeh aachotrodzaj

odek eudcwnych jego własności odznaczony nadkim we Francyi zaszeiytam
został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i nsnanych nrzędowo prseipomieszczony bowiem 

właściwe władz*.
Skład główny w faryut * t .  BikthS, M, me des Fcoles; w Kraktwit w aptece!?. J. Tsunc-

SfjjjHilOO; wa L{*owi* w aptoeo P. Miiolaici; w tr o i* c h  w aptece P. Kullak ; w Po%r.anirA 
1 Dn aaHKIWICZA.

MriiMi wwiw iwutw iiwł— in mmiwi—w a
(17-48-52)

i

Prócz tego przyjmuje kantor giełdowy i kantor wymiany Wleilriiskipgo Banku 
komisowego wszelkie interesa bankierskie, wymiany i giełdowe.

Weksle za okazem i akredytywa na wszystkie większe miasta europejskie i amerykańskie
policzają się jak najtaniej.

Zlecenia w miejscu i z prowincyi wypełniają się bardzo szybko, sumiennie i punktualnie, 
a na zakupione przez kantor giełdowy papiery wartościowe i waluty udziela się zaliczkę, 
stosownie do każdorazowego stanu targu pieniężnego pod najtańszemi warunkami. Lokal 
otwarty codzień od godziny 9. zrana bez przerwy do 6. wieczorem.

Zamiejscowe zamówienia zaTaliczką. Listy wygranych prze
syła się po każdem ciągnieniu opłatnie darmo. (511. 5-30.)

Fabryka mebU żelaznych
R E IC H  A R II d  C O U P .

UL, Marxergasse 17, w Wiedniu.
I. S k ła d : I., Liebenberggasse 6. 3. S k ład : I., Opernring 15.

Illustrowane cenniki darmo!
(503-8-36)

Tanie ceny!
Z podszewką

Paletot wiosenny 
złr. 13.

Z podszewką

Ubranie wiosenne 
zlr. 18.

Z grubszej materyi

Surdut wiosenny 
złr. 9.

Piękne

Spodnie wiosenne 
zlr. 6.
Ktokolwiek

z naszych Szanownych zamiejsco
wych odbiorców chciałby zwiedzić 
powszechną wystawę wiedeńską a 
nie znalazłby pomieszkania, może 
za poprzedniem 14-dniowem zgło
szeniem otrzymać na kilka dni 
wolne mieszkanie w naszym domu 

darmo.

W iosenne

Ubiory męzkie
zadziwiająco tanie u

KELLERA 1ALTA,
Krawców, właścicieli medalu rządowego dla 

zasług dziedzinie przemysłu itd.,

w Wiedniu, Wieden, Hauptstr. 11,
g e g e n i i b e r  d e m  F r e l h a u s e .

Cenniki opłatnie. — Nieodpowiednie rzeczy chętnie 
przyjęte zostaną napowrót.

Wiedeń, Grac, Tryest, Berlin,
Wiedeń, Hauptstrasse 

Nr. 11.
Herrengasse 

Nr. 28.
am Corso 

Nr. 6.
L e ip z ig e rs tra sse  

Nr. 30.

Prawdziwy angielski

Paltot wiosenny
Kir. 18.

Francuskie

Ubranie Jacquard
złr. 34.

Bardzo piękny

Żafciet d’Ulboeuf
Kil*. 9 0 .
Nader gustowny

Paltot d’Anglais 
zlr. 33.

Ktokolwiek -^51
z naszych Szanownych zamiejsco
wych odbiorców chciałby zwiedzić 
powszechną wystawę wiedcńsl ą a 
nie znalazby pomieszkania, może 
za poprzedniem 14-dniowem zgło
szeniem otrzymać na kilka dni 
wolne mieszkanie w naszym domu 

darmo.

(512-4-7)

KSIĘGARNIA
I*. E. Frfedlcfna

w Krakowie,
otrzymała na skład

Starodawne Prawa Polskiego 
Pomniki

wydal
A n t o n i  Z y g m u n t  M e l o c l .

Tom II. 4to stron. XIX i 958. 
Dotychczasową cenę tego dzieła (15 złr. 

w. a.) dla uczynienia go dostępniejsze m, 
żniża Akademia umiejętności, stawszy się 
właścicielką nakładu, d o  iO  z ł r *  w. a. 

(574-2-3)

2EIT

F
m ie jsc e

DO

bardzo taniego zaknpna

znajduje się u

F I L I P A  F R O M M A ,
fabrykanta zegarków 

w Wiednia,
Rothenthurmstrasse N. 9, gegenuiber 

der Wollzeile.
Wszelkie zegarki na sekundę uregulo
wane, sprzedają się z piśmiennóm pię- 

ciolelniem poręczeniem.

Ceny w wal. austr. złr. złr złr:

SREBRNE ZEGARKI:
I srebrny zegarek cylindrowy 

z łańcuszkiem.......................... ! s 10 12
I  srebrny zegarek cylind. z brze

giem złoconym i łańcuszkiem 14 1612
I  srebrny zegarek cylindr. z kry-

10 16ształowym szkłem i łaricusz. i -
I  srebrny zegarek kotwicowy

z kryształ, szkłem i z wyra-
; i5 18 24bianemi skazówkami i łańcusz.

I pięknie pozłacany srebrny ze
garek damski z długim łań

12 15 18cuszkiem pozłacanym na szyję
I srebrny zegarek kotwicowy ze

szkłem kryształowem, podwój
ną kopertą i krótkim łaricusz. 18 22 25

1 remontoir „Prince of Wales“
ze szkłem kryształowem, ze

1 l 2 15 18złota talmi z krótkim łaricusz.
I  srebrny remontoir, bez kluczy

ka do naciągania, ze szkłem 
kryształowem i łańcuszkiem : 20 25 30

I srebrny remontoir z podwojną i O O 34 40kopertą i szkłem kryształowem Jo

ZŁOTE ZEGARKI DAMSKIE:
I Nr. 3 złoty zegarek damski

25 30z dłngim pozłacanym łaricusz. 22
I Nr. 3 złoty zegarek damski

; 40 45 50cylindr. z podwójną kopertą
I Nr. 3 zloty zegarek damski

kotwicowy z łańcuszkiem na
szyje .......................................... 38 45 55

I Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyamentami z łań

48 65 85cuszkiem na szyję . . . .
I  Nr. 3 złoty zegarek damski

50 70re m o n to i r ................................ 100
I Nr. 3 złoty zegarek damski

wysadzany dyamentami z po
100 130 150dwójną k o p e r t ą .....................

ZŁOTE ZEGARKI MĘZKIE:
Złoty zegarek kotwicowy . . 35 45 50
Zloty zegarek kotwic, ze szkłem

kryształow em .......................... 40 50 60
Złoty zegarek kotwicowy z po

dwójną k o p o r t ą ..................... 50 69 70
Złoty zegarek kotwicowy remon

toir z łańcuszkiem . . . . 6 ) 75 90
Złoty zegarek kotwicowy remon

toir z podwójną kopertą i łań- :
c u s z k i e m ............................... 90 100 150
Szczególniki w zegarkach

„REMONTOIR".
Remontoir, chronometr, z podwój

ną kopertą • .......................... 250 400 800
BUDZIKI:

Budzik ze zegarkiem . . . . 5 6 7
Budzik ze zegarkiem i przyrzą- ;

dem do zapalania świecy . . 8 9 10
ZEGARY ŚCIENNE

z 5 letniem poręczeniem:
Do naciągania co dzień . . . 10 11 12

n n „ 6  dni . . . 16 17 18
„ „ „ „ „ z biciem
godzin i godzin . . . . 30 33 35

Do naciągania co 8 dni i z bi
ciem godzin i kwadransy . . 4S 50 55

Regulatory miesięczne . . . 28 30 32
Zegary kantorowe . . . 10 15 20
Zegary dó kawiarń . . .' . 15 25 30
Zegary grające od 2 do 10 ka

wałków ..................................... 40 100 200
Przeróżne zegarki dla kontroli

strażników, chód kotwicowy,
najlepszy istniejący system . 60 45 48

1 abakierki g ra ją c e .....................
Neceserki do szycia grające

7% 13 —
15 20 30

W arsztat
DLA

ZE IT
R E  P A S  A C Y L
Stare zegarki częstokroć dro

gie pamiąiki rodzinne, przjjmu- 
ją  się do reparacyi i do odno-

nowe. Ceny rem raivi ‘f i  WygIądają .jak zlr. l i /  3  5  d jo  5 let mera poręczeniem

uskuteczuŁ jf ° WNE M Ó W IE N IA  
zaliczką
pienied- *>0ej!0Wcl bib poprzedniem nadesłaniem 
sin » 1 S2czególne żądanie przesyłają 

e Zegarki i łańcuszki za zaliczką do
lie dostaną n'°  zatrzf mane pieniądze zwróco-

,vi ® ^.~. Ceny moje są zawsze niżej posta- 
.  .niz wszędzie jak najtańsze, a co się ty- 
w L  ,1al nowszych i'1-ządzeri odpowiedzieć mogę 
ulepszeń1 Wyni0K*lu ostatnich wynalazków i

Wszyscy, życzący sobie zamówić mogą nowe 
zegarki.

Wszytcy życzący zamienić stare zegarki na 
nowe, zechcą się udać do mnie.

Filip
riiOYIYI

FABRYKANT ZEGARKÓW, 
Rothenthurmstrasse 9 

iv Wiedniu.
Uprasza się zważać dokładnie 

na adres. (643—1—12)

i  i  !iouk*nU Drok&roi Leon* Fąsikcyttkisge. Odpowied/dalnj r^dca  Drukarni Jbtfif Łakoci/juki,


